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RZĄDY POLITYCZNEJ SZCZEROŚCI. 


Polityka dziś rządzacego Obozu teim 
"u różni od uprzednich metod rządzc- 
e parlamentarnego“, czyli raczej 
siłowan rządzenia, wciąż prześlicgu- 
cego się pomiędzy Scyllą i Charybdą 

„aracii stronnictw — iż pozwala So" 
e względem społeczeństwa na abso- 

lą szezerość, ] nie dziwnego. Rzą- 

v obecne. oparte o decydującą więk- 

ość scimową a przedewszystkierm 0 
salwyższy w Narodzie autorytet mo- 
©ulny, nie potrzebują nic ukrywać, nic 
bwijać w bawełnę, Silne są swo- 
ia prawdą. Prawda ta bywa nit- 
kiedy tym i owym niemiła, by- 
wa nieustępliwa, twarda, ale jako 
czynnik moralny o ileż wyższa jest od 
«ągłego w okresie uprzednim glaska- 
ma lub przekupywania opinii. Jest to 
prawda śmiałych i mocnych przeko- 
nań i skrystalizowanych wyobrażeń o 
iem, jak i co trzeba czynić i trzeba 
poświęcać dla Państwa. 

Wymaga ona od społeczeństwa uic- 
mało, ale nie gra z nim nigdy w ciu- 
"ubabkę. Zarówno Rząd jak i wspól- 
pracujący z nim Blok stawiają zawsze 
iwestię jasno. Stawiają ją zarówno 
wobec swoich jak ji wobiec  obcycit. 
Lo do swoich jest w tem uczciwość, 
so dy obcych siła. 

Te dwie cechy posiadało przemó- 
wienie genuralnego referenta budżetu 
posla Miedzińskiego., Było to jedno 

najbardziej klasycznych wystąpień 
ominującej, zarówno w ścianach Izb 
iak i w Pałacu  Naniiestnikowskini, 
metody, dążącej do wciąganią całego 
“arodu w niczbędny wysiłek niy- 
lowy. bez którego ogół nie jest w sta 
"je nadążyć za ewolucią | „zustanną 
ooniunktur, me może ich zrozumieć 1 
vsnuć ze zrozumienia tego właśc 
ego sensu. Rządy obecne nie chcą 
cé do Czynienia z biernym tłumem. 
lragną widzieć i stworzyć jaknajwię= 

e uświadoraionych obywateli. Wraz 
c świadomością bowiem przychodzi 
„uiłatwiej spełnianie obowiązków i do 
losowywanie się do rzeczywistości. 

To przeświadczenie było niewątplt- 
«ię w pierwszej linji pobudką do nie- 
"ałogo trudu, jaki zadał sobie w cha- 
rukrerze generalnego referenta budże- 
im poseł Miedziński, naświetlając 
wszechstrennic nasza sytuację. Nie 
oezedstawiał jej bynajmniej różowe, 
„Mi mie pocieszał, Mówił, jak jest ; co 
ste Nazywał rzeczy po imienin. 
W szeregu ich, mówiąc o konieczności 
'nacznych ciągle wydatków na wojsko 

stwierdzając. że dalej już obniżać ich 
we można. bez waliania wskazał tego 
"rzvczynę— niebezpieczeljństwn 
rremieckie. Nie jest to rzeczą 
wwykłą w debatach publicznych sta- 
wiać tak śmiało, tak wyraźnie kropkę 
ad i. Ale Polska ma dosyć kontrtdan- 
2. iaki próbują tańczyć z nią rewizjo- 
“or berlińscy I paryscy lewicow: ugo 
Wey, Jedni i drudzy niech wiedzą | 
cchal wie to Caly świat, czego się 

Ka spodziewać. I niech będzie na to 
"zywotowany Naród. Nie ustąpimy 
obrowolmie ani piędzi ziemi i niema 
Wiech syren politycznych, któreby 
duiały nas do tego skłonić  jakąkoł- 
“aSk perswazją. 

Ta teza w referacie posła Miedziń- 
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skiego została podkreślona aż nadto 
wy:nownie. „Bierność. z jaką się przy 
patruje świat“ zarówno propagandzie 
jak zbrojeniom niemieckim, musiała raz 
wreszcie ze strony polskiej napiętuowa 
na zostać głośno i scharakteryzowana 
jako główne źródło naszego pogotowia, 
tak bardzo kosztownego, ltcz jednocze 
Śnie dającego jedyną gwarancje o- 
brony granic i powagi Polski. Ofiary, 
jakie ponosi społeczeństwo w tym ce- 
lu, narazie są nieuniknione. Kto wie, 
może się skończą walką... ale nie bę- 
dzie to walka defetystów. Nie będzie 
to też ztokalizowana „wojenka” ja- 
kichś tam  połulniowo-=amcrykańsk'ch 
republik.. Prowokowanie Polski. reśli 
nie ustanie, wstrząśnie całą Europe | 
z tem niech liczą się wszyscy ci. cw 
nieopatrznie wciąż grają z Oognici. 


Przestrogi. rzucone w tym kierunku, 
przychodzą w samą, porę. Przychodzą 
w chwili, gdy Niemcy stają się tere- 
nem wszelkich, najbardziej absurdal- 
uych, możliwości. Sądzę więc, że am- 
basady w Warszawie zaszyirowały 
starannie odpowiednią część „releratu 
budżetowego”, w polskim Sejmic, a 
rządy ich i społeczeństwa spróbują się 
nad nim poważnie zastanowić. Braku 
szczcrości i one zarzucić nam nie mo 
gą. 
Poakom szczerość ta winna dać do 
myślenia w nieco inny sposób. Fana- 
tyzar polityczny pewnych grup ukorzy 
Się może raz nareszcie wobec jasnych 
nakazów narodowego sumienia. ale 
sumienie poszczegolnych części społe- 
czeństwa niezawsze umie się wznieść 
na poziom najwyższych interesów 


Reichstag został rozwiązany 


(Telefonem od naszęgo 


Warszawa, 1 lutego. (Sz) Z Berlina 
donoszą: Dziś wieczorem prezydent 
Hindenburg rozwiązał Reichstag na 
wniosek tządu Hitlera. Nowe wybory 
rozpisane zostały na dzień 5 marca. 

Rozwiązany został również seim 
pruski. 


korespondenta.) 


Powodem rozwiązania 
było rozbicie się rokowań gabinetu 
Hitlera z przewódcami centrum w spra 
wie udziału przedstawicieli centrum w 
gabinecie, 

Wobec rozbicia się rokowań Hitler 
postanowił odwołać sie do wyborców. 


En 


Od czego zależeć bedą losy 
nowego gabinetu francuskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 lutego. (G) Donoszą z 
Paryża: Chociaż dotychczas żadna 
irakcja parłamcnutarna nie wypowie- 
działa się wyrażnie przeciw rządowi 
Daladiera, jednak w kołach poliiycz- 
nych nie wróżą długicgo istnienia no- 
wemu gabinetowi. 


Losy nowego rządu zależą od nowe- 
go pianu budżetowego, nad którym 
pracuje już ol wczoraj nowy minister 
finansów ze swoimi doradcami, Z po- 
wyższych informacyj wynika, że rząd 
będzie się starał załagodzić niezado- 
wolenie urzędników i inwalidów z po- 
wodu projektu zbyt wysukiego obniże= 


l 


nia płac, który doprowadził do wrze- 
hia i licznych demonstracyj. 

Warszawa, I lutego. (G) Donoszą z 
Londynu: „Times“, omawiając utwo- 
rzenie rządu irancuskicgo, stwierdza, 
że gabinet Daladiera jest zdany na ła: 
skę socjalistów. Socjariści prawdopodo 
bnie przez pewien czas tolerować będą 
ten rząd, aby przeciwdziałać siormo- 
waniu w lzbie większości o charakte- 
rze bardziej prawicowym. 

Wypadki niemieckie, powołanie Hit- 
lera i odrodzenie ducha wojennego w 
Niemczech nie pozostaną bez wpływu 
na politykę zagraniczną Daładiera, 
zwłaszcza w dziedzinie rozbrojenia. 


m 
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Spekulacja walutowa w Moskwie. 


(Telefonżm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, I Intego, (G) Według do 
niesień z Moskwy, nowa fala 


droży- ` 


zny i obniżenia wartości wałutv sowie ' 


ckiej, wywołała nienotowana dotych- ' 


czas spekulacie żywnością i walutą w 
Moskwie. W t. zw, ;. Torgsinach" tj 


sklepach państwowych, sprzedających : 


artykuły pierwszej potrzeby za walu- 
te zagraniczna lub złoto i srebro, pa- 
nuje niezwykły tłok, ponieważ w in- 


nych sklepach sytuacja z powodu bra- | 


ku żuwności iest katastrofalna. 


| 


Na tem tle rozwinęła się spekulacia. 
Mianowicie na czarnej giełdzie w. Mo- 
skwie kubyje sie dolary Do 80 rubli za 
dolara. a w „Torgsinach* za dolary 
spekulanci kupują bony. które następ- 
nie sbtzedąją w stosunku 120 rubli za 
1 dolara. zarabiając 50 proc. Bony 
Torgsinu stały: się równoległe z wałutą 
sowiecka i drugim środkiem  płatni- 
czym., bardziej popularnym niż czer- 


wotee. 
— n;m 


Reichstagu 
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Narodu i Państwa, tam szczegójniei, 
gdzie wchodzą w grę ciasno roznia- 
ue interesy odrębnych zespołów xu- 
spbodarczych. 

Otrzeźwieniu tych ostabiich były pe 
święcone proste i Jasne wywuętrzenia 
posła Miedzińskiego na temat pianu 1 
poczynań ekonomicznych < Ridir — 
W tym kierunku powiedział on to 
wszystko, co powinny być poimowane 
powszechnie. by zarówno. położyć kres 
rozmaitym Taniazjom "w rodzaju dor 
magania się. jako niby jakiegoś palit- 
ceni — inflacji, jak i prercnsiom © 
uprzywiłcjowywanie co raz kogo imie- 
go, stanowiących dziecinną mądrość 
polskich sier gospodarczych. Pasumę- 
cia Rządu w zakresie życia ekonomi- 
czliego są. ba nuszą być, nietysku 
cialowsu ale fi ba Fdwo- p aw Sciu 
sliwe. Inaczej równowaga bytowa= 
nią naszego pbękiaby rychło, Sztucz- 
nych konjunktur stwarzać w odcięciu 
od reszty Świata nie można... Naprizy- 
kład dla  rolnictwa,.. Można tyiko 
trudności. z jakiemi walczy ono, tago- 
dzić. I w Rząd czym w miarę sił z naj 


w lepszą walą, dąży też do obniżki cen 


wyrobów przemysłowych į niemałe 


| już osiąguął w tym zakresie, 


To zobrazował poseł Micaziński jak- 
najbardziej plastycznie, czyniąc ze swe 
go „referatu“ wykład dla każdego do- 
Stępiiy 4 uczycy trzeźwości, co ZWy- 
cięży — miejmy nadzieję — chinerycz 
ność poglądów i egoizm iednostron- 
nych życzeń, 

Kicdy mowa o cgoizmie — kazay 
z nas mimowol zaczyna myśleć o kar 
teiach. Poświęcił jm  „zaszczytną 
wzmiankę“ p, Minister Zarzycki, a no- 
tes jego, w którym ma zapisanycu wy 
bitniejszych Polaków, pozostających 
w służbie obcego  kapitalistycznega 
szkodnictwa, jest dziś przedmiotem na! 
większej chyba ciekawości ogółu. Po- 
sel Miedziński nie zupomniał również 
o karteliach, składając im hołd zaslu- 
żony. Nie cofną! się przed oświadczc» 
niem, iż one to stawiają opór wszel- 
kim racjonalnym usiłowaniom Rządu. 
Ale niec im to nie pomoże. „Walka, 
jaką toczą, jest beznadziejna“... „N a d- 
szedł więc czas aby rozciąć 
sprawę karteli"... To hasło roz- 
brzmi napewno głośno po całej Pol- 
sce. Jako, że spoleczeństwo, za wyjąt 
kiem „narodowych“ protektorów ob- 
cego kapitału tworzy wobec kartelów 
iront zgodny, Że na froncie tym znai- 
dują się też wszyscy prawdziwi żoł- 
nierze Marszałka Piłsudskiego — to 
daje nam wiarę zwycięstwa. Antykar- 
telowość posła Miedzińskiego jest tek. 
że niemałą szczerością, szazerością 
Rządu, szczerością Bloku współpracy 
z Nim ji szczerością całego Obnzu, w 
którym przeważające nastawien:> w 
tym względzie nie pozostawia =ątpli- 
wości. Niema ło nic wspólneg:» z grze- 
biącymi przedwcześnie kapitaltzin. Na- 
ród, pragnący Żyć į w dalszym ciągu 
tworzyć, musi też zbierać kapitały, 
ale kapitały własne. To napo- 
mnienie zamknęło poniekąd przejrzystą 
myśtową całość tegorocznego „budże- 
towego referatu". Dał on ludziom wiel 
ki materjal dopoważnych sozmyślań... 

mmm 
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Jakie prawa winny: przysiugiwać 
kawa.erom orderu „W rtuti Mitar“. 


Warszawa, 1 lutego. (PAT) Sejmo- 
wa komisia wojskowa pod przewodni- 
ctwem posła Miedzińskiego w obecno- 
ści wicemin. Składkowskiego przyjęła 
bez dyskusji w 2 i 3 czytaniu projekt 
ustawy o poborze rekruta na rok 1933. 

Zkolei pos. Borecki (BBWR) zrete- 
nował rządowy projekt ustawy o or- 
derze wojennym Virtuti Militari, We- 
dług projektu dzieli się on na 5 klas: 
krzyż wielki, komandorski, kawaler- 
ski, złoty i srebrny. Kawalerowie or- 
deru, obywatele polscy, tworzą bra- 
ierski zespół „Zgromadzenia kawale- 
rów orderu Virtuti Militari“ z kancle- 
rzem i kapitułą na czele. 

Kawalerowie orderu mają prawo 
pierwszeństwa do honorów ze strony 
wojskowych różnych stopni, orderu 
nieposiadających, oraz prawo do ofi- 
cerskich honorów wojskowych przy 
pogrzebie. Prócz tego przysługują ka- 
walerom orderu, obywatelom polskim, 
m. in. następujące prawa: prawo do 
dożywotniej pensii orderowej w wy- 
Sokości zł. 300 bez względu na kiasę, 
prawo pierwszeństwa przy obsadzaniu 
urzędów państwowych i samorządo- 
wych, prawo pierwszeństwa przy a= 
dawaniu ziemi, oraz przy przyjmowa- 
niu do zakładów inwalidów, prawo do 
leczenia na koszt państwa w razie cho 
troby, pozostającej w związku przyczy- 
nowym z działalnością w czasie woj- 
ny. 

Podoficerowie odznaczeni krzyżem 
złotym mogą zostać mianowani pod- 
porucznikami, szeregowcy zaś sierżan- 
tami, Pensia ordcrowa wolna jest od 
wszelkich podatków i nie może być 
zajęta sadownie. 

Referent pos. Borecki zapropono- 
wał, bv kawaierowie crderu posiadali 
prawo do 80 proc. zniżki kolejowej, a 
nie, jak przewiduje vroiekt, do 50 pre. 
Jako Gzień' świętę orderu Virtuti Mili- 
tari przewiduje się 14 listorada. Oso- 
bne artykuły mówia o sposobie nada- 
watia orderu. 
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W dyskusji pos. Arciszewski 


Wydani sędzem posłowie. 


Warszawa, 1 lutego. (PAT) Komisja 
seimowa regulaminowa i nietykalności 
poselskiej uwzględniła wszystkie wnio 
skł o wydanie posłów sadom, a miano- 
wicie postanowiła wydać sądom po- 
słów: dz. Tad. Wróbla (KI. Nar.) oska- 
rżonego przez prokuratora S. O. w Le 
szne o nielegalne spędzenie płodu 
dwóch pacjentek, i posła Józ. Makul- 
skiego oskarżonego przez prokuratora 
S. O. w Fiotrkowie o zniewagę Rządu. 
Pozatem uwzględniono wnioski o ze- 
zwolenie pociągnięcia do odpowiedział 
ności sądowej posłów Marjaqa  Dą- 


browskiego, Konstantego Laskowskie- 
go i Ignacego Starzyka (BBWR) za 
zuiesławienie. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


a an 


laka pogoda będzie dzisiaj! 


Warszawa, 1 lutego. (PAT) Przewi- 
dywany przebieg pogody do wieczora 
dn. 2 lutego br. w Małopolsoe Wschod 
niei: Zachmurzenie przeważnie duże, 
z możliwością opadów. Rankiem miej- 
scami mgły lub opary. Po nocnych lek 
kich przymrozkach dniem temperatura 
kilku stopni powyżej zera. Słabe, po- 
tem umiarkowane wiatry południowo 
zachodnie. 


=x * + 


Temperatura we Lwowie w dniu ł 
tutego br. wynosiła: godz. 7 rano 
ciśnienie barometryczęe 735.26 tempe- 
ratura +12, o godz, 1 w poł, oiśn. 
barom. 736.27 temp. --2.5, o godz, 9 
wieczór ciśn. barom., 735.71 temp. —1.2 
stopni. 


| 
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Nar.) wysunął na podstawie porówna- 
nia projektu z vstawa dotychczasową 
pewne karegoryczne uw.gi. Mówca 
zapropomm wał wycuianie projektu usta 
way w zupełności 

Przedstawiciei Rządu gen. Składko- 
wski i referent podtrzymywali w dys- 
tusji nowy projekt ustawy. Przewodni 
czący pos. Miedziński dalszą dyskusię 
odroczył do iednego z następnych po 
siedzeń, Na tem posiedzenie komisji za 
końiczono, 


z wyjątkiem Lwowa, ponieważ mieszkań. | 
cy zmywają stale 1 często ręce specjalna 
wodą kolońską „Saliers* która bezwzzelęd- 


zdra 3 luicgo 1933, 


MILIONY: WYPADKÓW GRYPY 


Tajny układ japońsko - angielski ? 


Za uznanie Mandżuko — 


Londyn. 1 lutego. (PAT) Korespon- 
dent „Daily Heraid“ z Genewy odsła- 
nia istnienie tajnego paktu angielsko= 
japońskiego, na mocy którego W. Bry 
tania zobowiązać się miała do pozosta- 
wienia Japonii wolnej ręki w Mandżu- 
rji, wzamian za co Japonia pozostawia 
Anglii wolną rękę w Tybecie, 

Japonia jest pewna swej sprawy w 
Genewie i wyraża przekonanie, że W. 
Brytania nie zgodzi się na żadną de- 
kłarację, potępiającą Japonię i kwestjo- 
nującą istnienie państwa Mandżuko. 

Celem W. Brytanii jest utworzenie 


razki grypy, a to nawet unoszące się w 
powietrzu. Taką specjalna wodę nabyć 
możma wyłacznie w Perfumerji S. Feder, 


nie i bezpowrotnie niszczy wszelkie za- : Lwów, Sykstuska 7. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Gen. Schleicher wyjaśnia. 


„Reichswehra zmuszona byłaby wy ść na ul.cę”. 


Berlin, 1 lutego. (PAT) Gen. Schiei- 
cher ogłasza dziś oświadczenie, za- 
przeczające pogłoskom © rzekomych 
przygotowaniach do marszu na Berlin. 

W oświadczeniu swem gen. Schlei 
cher wyjaśnia jednak, że na osiatnicy 
audiencji u prezydenta Hindenburga, 
jako urzędujący kanclerz i  rmmnister 
Reichswehry, uważał za swój obowią- 
sk ostrzec prezydenta Rzeszy przed 
ponownem powierzaniem kanclerstwa 
Papenowi, 

Taki gabinet, mający za sobą zale- 
dwie drobną część społeczeństwa, był- 
by według oświadczenia gen. Schlei- 
chóra, otwartem wyzwaniem do walki, 
rzuconem znakomitej większości naro- 
du niemieckiego. Konflikty, jakie pow= 


stałyby na tem tle, doprowadziłyby 
do zupclnego rozbicia Reichswehry i 
policji. 

Zbliżony do gen. Schleichera „lae- 
gliche Rundschau“ ogłasza równocześ- 
nie znamienny artykuł: 

Przed dwoma miesiącami gen. Schlei 
cher tylko z tego powodu zdecydował 
się wystąpić na widownię polityczną, 
aby z uwagi na Reichswehrę za wszcel- 
ką cenę przeszkodzić powrotowi Pa- 
pena, Gen. Schleicher uważał, że ga- 
binet Papena byłby sygnałem do re- 
wolty ludowej, przyczem Reichswelira 
zmuszona byłaby wyjść na ulicę, aby 
przy pomocy karabinów maszynowych 
stanąć w obronie przeżytego systemu 
gospodarczego i politycznego. 


Ogromne represje na Ukrainie. 


Prasa ukraińska podaje: Po repre- | 
siach sowieckich na Kubaniu, gdzie ma : 
y 7 , 
sowo przesiedlono Kozaków  kubaft= 
skich na północ, rząd sowiecki wystą 
pił z podobnemi represjami i w tych 
okręgach sowieckiej Ukrainy, gdzie 
chłopi nie wykonali zbożowego plann, 
gdzie odnoszą się wrogo do rządo- 
wych rozporządzeń. Z połtawskiego | 
okręgu wysłano około 1000 rodzin pod 
zarzutem sabotażu na Sybir. Cały ich 
malątek skonfiskowano. 
Z innych okręgów Ukrainy wysie- 
dłono również masowo Ukraińców. 


Epilog zajść w Jaszczurówce. | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | 


Warszawa, 1 lutego. (Sz) W sierm- 
niu roku ub. bojówka Q. W. P. w Za- 
kopąnem urządziła napad na kolonię 
Zydowskiegu Tvwarzystwa Kraiozna- 
węczego. mieszczącą się w Jaszczurów . 
ce. Bojówkarze wybili szyby w kolo- 
nji oraz pobili kilkunastu jej mieszkań- 
ców. Obecnie stanęli oni przed Sądem 
grodzkim w Nowym Targu. Sąd ska 
zał absolwenta Akademii Górniczej 
Mturowskiego. organizatora napadu, 
na 6 miesiacy więzienia, zaś 4-ch ucze 
silników napadu na kary po 2 miesiące 
więzienia. 


Katastrofa lotnicza w Gnieźnie 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 lutego. (G) Z Gniezna 
donosza o poważnej katastrofie lotni- 
czej, która zdarzyła się tam wczoraj 
po południu, Wskutek defektu motoru 
runął do ogrodu Zakładn Św. Jana sa- 
molot woiskowy. rozbijając się w drza 
zgi. Pilot Schułz i por. Turek odnieśli | 
siężkie ranv. 


Ogólną liczba wysiedleńców, wśród 
których znajdują się również członko~ 
Wie komunistycznej partji Ukrainy, do 
chodzi do 20.000, Położenie wysiedleń- 
ców okropne, gdyż mie mają oli O- 
dzieży, a transportują ich w zamknie- 
tych wagonach pod silną strażą GPU. 
Po przyjeździe takiego transportu do 
Kurska, w jednym tylko wagonie zita- 
leziono 6 zamarzniętych trupów. Ró- 
wiocześmie w całym szeregu okręgów 
ukraińskich liczne ekspedycje rozpra- 
wiają, się bardzo ostro z wieśniakami 
za masowe ukrywanie zboża. 


Losowanie pożyczki 
budowianej. 


Warszawa, 1 lutego. (Sz) W dzisiej- 
szem losowaniu 3 pre, premjowej po- 
życzki budowlanej padły wygrane na 
następujące numery: 

250.000 zł. na nr. 240862, 

50.000 zł. na nr. 287304, 

po 10.000 zł. na ur. 866082 655013, 
542086 250507 687779 375623 333479 
686539 54248 757602. 

Pozatem padły wygrane po 100 zł. 


Proces o bluźnierstwo. 


(Teletonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 lutego. (G). Z Lublina 
donoszą: Sąd okręgowy w Lublinie 
rozpatrywał dziś dwie sprawy J. Ło- 
bodowskiego. oskarżonego o blużnier= 
stwo w druku. popełnione w wyda- 
nym przez siebie tomie poezii. Pierw- 
sza sprawa skończyła się dla Łobodo- 
wskiego skazaniem go na 2 lata wię- 
zienia z zawieszeniem kary na 3 lata, 
w drugiej sprawie skazany został na 6 
iniesiecy więzienia z umorzeniem ka- 
ry. na padsławia amuastii 


ś.----.7 misi R --— JE. MM TEDE |... _-— o S RÓ Z z O E o S 


z m Ea Z nn || M 5 z 


protektorat nad Tybetem. 


podobnego do Mandżuko niezależnego 
państwa tybetańskiego pod protektora 
tem angielskim, 


Japonia grozi. 


Tokio. 1 lutego, (PAT) Cesarz przy- 
jął dziś rano Uszidę, który następnie 
polecił wysłać telegraficznie instrukcje 
do delegacji japońskiej w Genewie, De 
legacji połecono zająć stanowisko zde- 
cydowane i żądać zupełnego wyłącze- 
nia z rozmów paragrafu 9-g0 mwty- 
wów, dotyczących uznania Mandżuko. 

W razie niepowodzenia prób dopro- 
wadzenia do pojednania, delegacja ma 
nie sprzeciwiać się zastosowaniu para- 
grafu d4-go art. 15-go, lecz ma oczeki- 
wać na konkretne wnioski, które rząd 
japoński zbada przed powzięciem osta 
tecznej decyzji. 

Powszechnie przypuszczają, iż w ra 
zie uznania przez Japonię wniosków 
tych za niemożliwe do przyjęcia, Japo- 
nia opuściłaby Ligę Narodów lub wy- 
cofałaby swoją delegacię z Genewy, 
podobnie jak to zrobiły Niemcy, wy- 
cofując swą delegację z konferencji 
rozbrojeniowej, 


W dniu imienin 
P. Prezydenta Rzpitej. 


Warszawa, 1 lutego. (PAT) Dziś z 
okazji imienin P. Prezydenta Rzplitei 
Prof. Ignacego Mościckiego domy sto- 
licy zostaty przybrane flagami o bar- 
wach narodowych. W godzinach ran- 
nych w kościołach i świątyniach 
wszys'kich wyznań odbyty się uroczy 
ste nabożeństwa dla młodzieży szkół? 
średnich i powszechnych. 

Warszawa, 1 lutego. (PAT) P. Pre- 
zydent Rzplitej wyjechał dziś do Spa- 
ły. Przed swym wyjazdem P. Prezy- 
dent przyjął prezesa Rady Ministrów 
p. Prystora, który złożył mu życzenia 
imieninowe. 


Jutro plenum Semu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 lutego. (Sz) Posiedzenie 
plenarne Seimu odbedzie sie 3 bm. o 
godz. 4 po południu. Na porządku 
dziennym znajduje się referat general- 
ny © budżecie ma r. 1933/34, 
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Kronika ie.egraf.czna. 


Ambasador W. Brytanji u Roose- 
velta, Z Waszyngtonu donosi PAL: 
Ambasador brytyjski Lindsay odbyl 
rozmowę z prezyd, Rooseveltem, We- 
dlug infonnacyj prasy, Roosevelt G- 
świadczył, że rokowania angieisko- 
amerykańskie rozpoczną się w pierw- 
szym tygodniu marca. „New York 
Sun“ oświadcza, iż porozumienie m:ę- 
dzy Anglią a Stanami Zjedn. nie jest 
jeszcze bliskie. 

Strajk studentów w Hiszpanii, Z Pa- 
tyża donosi PAT: Hiszpańska federa- 
cja studentów  proklamowała wczoraj 
strajk, solidaryzując się ze strajkiem 
uczniów szkoły inżynieryjnej. Strajk 
ma trwać 48 godzin. Studenci dama- 
gają się odwołania kilku profesorów. 

W Irlandi strajkują kolejarze, Z Bel- 
fastu donosi PAT: Do strajku kolejo- 
wego w północnej Irlandji przystąpiło 
5.000 urzędników, 

Wojna o Gran Chaco toczy sie dalej. 
Z Paryża donosi PAT: Według komu- 
nikatu paragwajskiego ministerstwa 
wojny, samoloty boliwijskie zbombar- 
dowaty szpital w Islapoy. 7 osób zo- 
slalo zabitych, zaś 14 rannych, Na od- 
cinku w Corrales walki toczą się nadal. 
Odparto szereg ataków boliwijskich na 
Nanave. Na odcinku Herrera nieprzy- 
iaciel oofnął się, 
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Ożywiona dyskusja szczegółowa 


nad projektem ustawy o szkołach akademickich. 
Do projektu zgłoszono szereg poprawek. 


Warszawa. 1 lutego. (Sz) Dziś od ra- 
na w oświatowej komisii Seimu to- 
czy się dyskusja szczegółowa nad 
projektem ustawy o organizacji szkół 
akademickich, RozPatrywany jest arty 
kul po artykule. przyczcin niema] przy 
każdym z artykułów zgłeszale są po- 
nrawki i odbywa sie żywa i interesują 
su dyskusja, 


Artykuł I. 


Do att. 1. Kub Nar. w osobie pos. 
Komarnickiego zgłosił nastęnujacą po 
prawkę: „Szkoły akademickie posia- 
dają charakter osób prawnych w za- 
niesie prawa Publicznego i Mmywatne- 
nu. JA Onc zorganizowane na zasa- 
dzie samorządu., Władzami samorządu 
uzkół akademickich sa: 1. zebranie 
vgólne profesorów w tych  szkałach, 
w których statut szkoły je przewidu- 
2. Swnat w szkołach 
się z więcej niż jednego 
iuktor, 4 Kada wydzialowa, 
UD. 

kcterent pos. Czuma  ustosunkował 
sic do tej poprawki negatywnie. albo- 
wieim ma ona ha celu rozszerzenie 
„stuiejących dotychczas wwrawmen 
szkól akademickich. aby dać możność 
w każdym wypadku zgłaszania skarg 
przed Trybtinaieni Admuistracyjnym. 

Ponadto drobna poprawkę o charak- 
wrze stylistycznym dv tego artykułu 
znłusił pos. Sommerstein (Kola Żyd.) i 
Los. Piotrowsła z PPS. 


Artykuł Il. 


Dy art. ś. usiawy zabrojonował re- 
lerent pos. Czuma, aby do liczby szkół 
akademickich zaliczyć również Akade 
ię Stomatologiczna (Instytut Denty- 
sison), przyszła Akademia  Denty= 
styczna :sinicię bowiem już od lat 10. 
Aodzięży studjuiącej w Instytucie sta 
“wia się te same wymagania. co i stu- 
utentojn innych wyższych zakładów na 
Asowwceh. natomiast Instytut nie ma 
uprziwnień szkół wyższych. 

W dyskusji przeciw DOprawcę DOS. 
czujmy wwvbuwiedzicli się posłowie Da 
prowski r Aomaurwicki z Kł, Nur.. oraz 
Fivwowski z PPS. natomiast za pu- 
prawka posłowie Langer ze Str. Lud. 
Biya z Eli, D. 


Dyskusja nad sprawą 
uniwersytetu ukraińskiego. 


Hus, Wełykanowicz w amiemiu Klu- 
bu Ukr, zgłosił do lego artykułu na- 
stępujący wniosek: Na mocy ustawy Z 
-6 Wrzęśiia 1922 r. przyznano Ukra- 
incun pruwo do własuego uniwersyle 
lu, Nu tei podstawie składarn do pro- 
tickt ustawy o szkołach akademic- 
kith Masiępującą pobrawwkę: W art. 2 


IS 
wydziału. 3. 
5. dzie- 


uodać „Uniwersytet Ukraiński we 
Lwowie”. 
W bardzo żywej dyskusji zabierali 


słus posłowie Stroński z Klubu Nar. 
Piotrowski z PPS. i ks. Szydelski Z 
ch, D, Mał. Wschodn. Pos Stroński 
wyraził poglad, żę jeżeli ze względów 
Jszczęcuościowych nie wprowadziło 
się dy ustawy o szkołach 
kich w r. 1920 Akademii Sztuk Pięk- 
nych w Warszawie, która uż wów- 
czas igtniaia, to tem więcej trudno jest 


umieszczać w nowej ustawie Uniwer- | 
nic- , 


sytet Ukraiński. którego jeszcze 
ina, Z tego względu pos. Stroński wy- 
sowiegział się 
Dos, Wełykanowicza, 

Pos. Piotrowski z PPS. był innego 
„dania, Uważa on. że ludności ukraiń- 
skiej ze wzylędów zasadniczych nale- 
v sie uniwersytet. i to właśnie we 
Lwowie. 

nos, ks. Szydclski wypowredział Się 
trzegtw wnioskowi Pp. Wełykanowie 
ĉza. albowiem ze "mealedów formai- 


składających | 


akadeulic- l 


przeciw  wnioskowi , 


| 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
nych jest on nieuzasadniony. Jeżeli 
chodzi o względy merytoryczne, 
ks. Szydelski sprzeciwił sie utwotze- 


niy uniwersytetu ukraińskiego we Lwo | ne nowych lub zwijanie 


wic, gdyż stałoby się tu nowem Zaizc- 
wiem walk. W swoim czasie Rząd 
proponował utworzenie katedry wkra 
ińsłkiej, która mogłaby sic stać zacząt 
kiem uniwersytetu..  sbołeczeństwo 
ukraińskie jednak nie zgodziło sie na 
to. a profesorowie. którzy gotowi byli 
obiąć katedrę. bvli teroryzowani, 
Pos. Czuma ze względów formal 
nych sprzeciwił się temu wnioskowi. 


Jeden z najważniejszych 


artykułów projektu. 


POPRAWKI POSŁÓW CZUMY, KO- 
MARNICKIEGO, BRYŁY I KS. SZY- 
DELSKIEGO. 


Następnie przystąpiono. do rozpa: 
trzenia jednego z naiważuiejszych ar- 
tykułów projektu ustawy, mianowicie 
art. 3. Mówi on, że Minister W. R. i 
O. P, pe wysłuchaniu opinii Rady wy- 
działowei lub Senatu zarządza podział 
na Wydziały, ustala wszelkie jego 
zmiany, tworzy i zwiia wydziały, od- 
działy. studia, katedry j zakłady. Po- 
nadto artykuł ten głosi, że każda szko 
ia posiada Swój statut, uchwalony 
przez zebranie ogólne profesorów i za 
twierdzony przez Ministra W.R i O.P. 


Pos. Czuma zgłosił do tego artykułu 


to | następującą poprawkę: „Podział szko- 


| ły akademickiej na wydziały i tworze- 


| 
| 
| 
| 
| 


istniejących 
wydziałów, zakładów i katedr nastę- 
puje w drodze rozporządzenia Mini- 
stra W. R. i O. P, wydanego po wy- 
słuchaniu opini, albo na wniosek Rady 
wydziałowej lub Senatu.“ 

Poprawka ta ma na celu powiększe- 
nie odpowiedzialności Ministra przy 


„decydowaniu o istnieniu wydziału czy 
| katedry przez 


wydawanie rozporzą- 
dzeń ministerjalnych, a nie — jak to 
jest w projekcie — jedynie drogą ko- 
respondencii z zaintcresowanemi szko 
lami wyższemi. 

Pos. Komarnicki (KI. Nar.) zgłosił 
poprawkę, aby tworzenie i zwijanie 
wydziałów zarządzał Minister iedynie 
za wniosek senatu względnie ogólnego 
zebrania profesorów. craz drugą po- 
prawkę tej treści, aby, ieżeli w ciągu 
3 miesięcy Minister W. R. i O. P. nie 
odmówi zatwierdzenia statutu, stał się 
on obowiązuiacym w formie zaproiek- 
towanei przez senat. 

Pos. Bryła wyraził opinię, że refe- 
rent pragnie dojść do porozumienia, 
aby ustawa przeszła na tle wzajemne- 
go zaufania i ogólnego uzgodnienia. 

Pos. Czunia zgiosił ponadto popraw 
kę do art. 8 o charakterze drobnici- 
szym, m'anowicie, aby obok opinii se- 


| 
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wagę opinja zebrania profesorów da- 
nej szkoły. Ma to znaczenje z punktų 
widzenia potrzeb  polinechnik, albo- 
wiem na politechnikach niektóre ka- 
tedry należą do dwóch lub trzech wy- 
działów. Jeżeli poprawka ta nk była- 
by uwzględniona, to zdarzyć się mo- 
głoby, że decydować o zwinięciu ka- 
tedry będzie Rada wydziałowa, niee 
zawsze najbardziej zainteresowana. 


Do art. 3 zgłosił poprawkę również 
ks. pos. Szydelski, aby, oprócz opinii 
Rad wydziałowych i senatu, uwzględ- 
niano opinie konferencji rektorów w 
sprawie znoszenia wydziałów, oraz 
aby uie mogły być zwijane katedry 
podstawowe dla danego wydziału. ani 
też katedry zajniowane przez profeso- 
rów. 


MIN. JĘDRZEJEWICZ O POPRAW. 
CE POS. CZUMY, 


W dyskusii nad tym artykułem za- 
brał głos równicż p. Minister Jędrze- 
iewicz. P. Minister oświadczył, że u- 
prawnienia art. 114 obecnie obowia- 
zującej ustawy nigdy nie były kwestio 
nowane przez szkoły akademickie. Na 
wet nikt z profesorów nie kwestiono- 
wał uprawnień ininistra, wynikających 
z tego artykułu. Art. 3 projektu nowe) 
ustawy, ddivczacy tego samego za- 
gadnienia co art, 114 obecnej ustawy, 
bie zmienia islniejącego stanu rzeczy. 
Ogramcza on mawiet daleko więcej 
ministra, gdyż minister będzie musiał 
pytać o opinię wydział względnie se- 
nat. Poprawka pos. Czumy jeszcze 
więcej ogranicza ministra, gdyż będzie 
on mógł poczynić pewne zmiany tylko 
w drodze rozporządzenia, a nie kores- 
pondencji z tuniwersytetami. Minister 
będzie musiał bardzo poważnie nad 
każdą zmianą zastanowić się į każdą 


natu mogła być brana również pod u- | opinię rozszerzyć. 


P. Minister Beck na trybunie genewskiej. 


„Rząd polski przeciwstawi się każdej próbie tworzenia niesprawie- 
dliwych przywilejów dla pewnych grup ludności". 


Warszawa, 1 lutego. (Sz) Z Genewy 
donoszą: Dzisiejsze posiedzenie Rady 
Ligi Narodów poświęcone było roz- 
patrzeniu skargi niemieckiej na sposób 
wykonywania reformy rolnej w Pol- 
SCE. 

Referent sprawy, ambasador iapoń- 
ki Nagaoka stwierdził w swoim refe- 
racie, że komitet nie mógł przyjąć żą- 
dań niemieckich, zgłoszonych do po- 
przedniego raportu, glJyż żądania te 
nie nadawały się do przyięcia. Z tego 
powodu komitet raz jeszcze przedsta- 
wia swój poprzedni raport. 

Przedstawiciel Niemiec, minister 
Koehler, oświadczył, że wobec nie- 
uwzględnienia żądań niemieckich, 
Niemcy kierują sprawę do Trybunalu 
w Hadze. 

Ambasador Nagaoka zwrócił się do 
Rady Ligi Narodów z wnioskiem o 
uznanie całej sprawy za zamkniętą na 
trenie Rady Ligi Narodów. 

P. minister Beck zabrał głos dla 
przedstawienia Radzie Ligi zasad j na 


— 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


przyszłość obowiązujących wytycz- 
nych, któremi kierować się będzie 
Rząd polski na terenie Rady Ligi w 
sprawach mniejszościowych. 


Źródłem dyskusji — oświadczył Mi- 
nister Beck — jest interwencja rządu 
niemieckiego w sprawie stosowania 
przez Polskę ustawy o reformie rolnej. 
Ustawa ta ma na celu unowocześnie- 
nie i demokratyzacię ustroju rolnego 
drogą przymusowego wykupu ziemi 1 
jest ustawą pcwszechnie obowiązują- 
cą, którą stosuje się jednolicie do 
wszystkich obywateli į nie ma nic 
wspólnego z zagadnieniem mniejszości 
narodowej. 


Min. Beck oświadczył, iż zwraca u- 
wagę na te fakty dlatego, iż sądzi, że 
jest zagadnieniem pierwszorzędnej wa 
gi niedopuszczenie do nadużywania 
traktatu o ochronie mniejszości dla ce- 
łów ściśle politycznych. Akcja ta zmie 
rza z jednej strony do uznania dla pe- 
wnej grupy obywateli stanowiska u- 


Zmiany w ustawie o scaleniu 
ubezpieczeń. 


Warszawa, 1 lutego. (PAT) Sejmo- 
wa komisia ochrony pracy zakończyła 
dziś drugie czytanie į głosowanie po- 
prawck, zgloszonych przez BBWR do 
projektu ustawy o scaleniu ubezpie- 
czeń społecznych. Poprawki te zmiie- 
rzają do rozszerzenia uprawnień eme- 
rytalnych robotników w przemyśle 1 
rolnych, czego nie przewidywał pro- 
jekt rządowy. 

Pozaten zmieniono organizację, mia 
nowicie zamiast jednego zakładu ubez 
pieczeń społecznych, zrobiono 4 zakła 


| 
| 
| 
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dy, mianowicie zakłady: ubezpieczeń 
na wypadek choroby, ubezpieczeń od 
wypadków, ubezpieczeń emerytalnych 
robotników į ZUPU. Jako nadbudowę 
uiworzono [Izbę ubezpieczeń społecz- 
nych. 

Kluby ChD, NPR i PPS brały żywy 
udział w dyskusji, jednak od głosowa- 
nia się uchyliły. Mimo to szereg popra 
wek, zgłoszonych przez opozycję, Z0- 
stał uwzględniony przez większość ko 


misji. 
—-PZ= 


przywilejowanego kosztem innych, z 
Giugiej strony celem jej jest stworze- 
nie instrumentu politycznego, któryby 
hamował i paraliżował normalny bieg 
gospodarczych czy administracyjnych 
prac Państwa. Wypadek obecny nosi 
wyrażne cecliy obu tych tendencyj. 

Powoduijąc sie względami uprzejmo- 
Ści wobec Rady Ligi Narodów. dele- 
gacia polska przewidywała możność 
poczynienia pewnych ustępstw a skła 
niały ia do tego nie powody meryto- 
Tyczite Czy też prawne, lecz wyłącz 
nie cheć ugodowego załatwienia spra- 
wy. Z ubolewaniemn jednak trzeba 
stwierdzić, że właśnie te dążenia po- 
jednawgze dały zupełnie przeciwne 
wyniki, niż nalsżajo się spodziewać. 
Spowodowały one mianowicie wysunię 
cie wręcz wygórowanych żądań. 

Przemówienie swe, wygłoszone 2 
wielką swada. i wysłuchane z dużem 
zainteresowaniem przez cała salę. za- 
kończył Minister Beck deklaracią za- 
sadiiczą. w którei w imieniu Rządu 
polskiego stwierdził że aby wyklu 
czyć na przyszłość wszelkie nicporo- 
zumiegnia, musi oświadczyć, iż Rząd 
polski przeciwstawi się każdci próbie 
tworzenia dla pewnycli grub ludności 
niesprawiedliwych przywilejów i nie 
będzie tolerował usiłowań stawiania 
pod tym czy innyin pretekstem prze- 
szkód normalnej pracy wewnętrzne: 
Państwa. 

Przedstawiciel Niemiec stwierdził w 
krótkiej deklaracii, że rzad niemiecki 
nie miał na celu spraw politycznych, £ 
jedynie obronę praw mniejszości naro- 
dowych. 

Stanowisko Polski ponarli jeszcze w 
krótkich wystąpieniach przedstawicie- 
le Anglji, Francji, Włoch i Czechosło- 
wacji. oraz nrzewodniczacy Rady Lis 
Narodów. 
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Nr, z dnia 5 mtego 193. 


Przemówienie Min. Jedrzejewicza Jakie stronnictwa są reprezen:owane 
w nowym gzbinecie francusk m. 


w komisji oświatowej. 


Warszawa, 
wczorajszem posiedzeniu komisji 
oświatowej Sejmu. zabrał głos Min. 


jędrzejewicz, podkreślając. że ustawa 
akademicka nie może być panaceum 
na wszystkie dolegliwości i musi być 
kompromisową. 


Minister nie miał zamiaru urzą- 
dzać t. zw. czystki. W argumentacji 
opozycji powoływano się na opinię 
profesorów: czy znaczy to — pyta Mi- 
nister — że komisja ma zrezygnować 
ze swych uprawnień ną rzecz profeso- 
rów? Wówczas nie Seim. lecz grem- 
jum profesorów stanowiłoby ustawy. 
Głosów profesorów nie można uważać 
za zupełnie objektywne, gdyż są stro- 
ną zainteresowaną i dlatego żywią nie 
ufność do Rządu. 


Omawiając sprawę młodzieży, Mini- 
ster zaznaczył, że zachowanie się jej 
mie jest wyłącznym powodem wniesie- 
tua projektu tej ustawy, Czy bicie pro- 
fesorów może być inacze nazwane 
jak zdziczeniem. Pos, Bielecki twierdził 
że to jest drobiazg, gdv student stu- 
denta wyrzuca z wykładu, ia zaś 
twierczę, że jest to łamanie podstawo 
wego prawa Studenta słuchania wy- 
kładu. Posadzono mnie o sympatie 
mrieiszościowe. lecz ia postępuje tak 
ty!ko dlatego, że właśnie żadnemi sym 
patiami kierować się nie mogę i tak 


obywatelskie. 

W głosowaniu komisja oświatowa 
odrzuciła wniosek Klubu Narodowego 
o odrzucenie projektu rządowego ©0 
szkołach akademickich. Jutro rozpocz 
nie sie dyskusia szczegółowa. 


1 lutego. (PAT) — Na | mi nakazuje Kkonstytucia i sumienie i 


Paryż. 1 lutego. (PAT) Nowy ga- ' 
binet Daladiera składa się z 18 mini- 
strów i 5 podsekretarzy stanu, 16 
człoków obecnego gabinetu wchodziło 
w skład rządu Boncoura, 4 w skład 
poprzednich gabinetów, wreszcie 3 
członków nowego gabinetu zajmuje 


Wyjaśnienie nieporozumienia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 1 lutego. (Sz) — Agencja 
„iskra“ komunikuje: „Na życzenie ks 
Janusza Radziwiłła w dniu 31 stycznia 
1933 r. w obecności p. Premiera Pry- 
Stora i prezesa Sławka nastąpiło wy- 
jaśnienie nieporozumienia, jakie wynt- 
kto pomiędzy ks. Januszem Radziwił- 
łem, a p. Ministrem Przemysłu i Han- 
diu Ferdynandem Zarzyckim na tle 
przemówienia tego ostatniego ną ko- 
misji budżetowej Sejmu. 


Z jednej strony ks, Janusz Radziwiłł 
stwierdził: 1. że jako członek rady 
nadzorczej Katowickiej Spółki Akc. 
Królewskiej Huty i Laury od paździer= 
mika 1931 r. żadnych stałych, ani je- 
dnorazowych poborów nie pobiera 1 
żadnych materialnych zainteresowań 


w tych spółkach nie ma; 2. że na kon- 
ferencji w dniu 16 czerwca 1932 r., na | 


ZOZ Ac DA 


której podniesiono brak odpowiednio 
wykwalifikowanych inżynierów - Po- 
laków, nie był obecny; 3. że 18 paź- 
dziernika 1932 r. panowie Antoni Wie- 
niawski, Hipolit Gliwic i m zgłosili 


radach nadzorczych, o czem zakomu- 
nikowali w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu. 

Z drugiej strony p. Minister Zarzy- 
cki stwierdził. że ostre jego uwagi kry 
tyczne o działalności szeregu osób, 
związanych z przemysłem górnoślą- 
skim mają uzasadnione podstawy, mie 
tyczyły się jednak osoby ks, Radzi- 
wiłła. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu wszy 
stkich punktów uznano sprawę za cal- 
kowicie wyczerpaną, 

NE. SN 


Von Schleicher przygotowywał pucz? 


kKeweiacyjte pogłoski w prasie angie'skiej i n.em eck.ej. 


Berlin. 1 lutego. (PAT) — W tutej- 
szych kołach politycznych szczególne 
zainteresowanie wzbudziły informacie 
prasy angielskiej, jakoby utworzenie 
nowego rzadu Rzeszy nastąpiło w 
specjalnych okolicznościach. 

Według „Daily Express* porozumie 
nie między Hitlerem a Papenem i Hu- 
zenbergiem nastąpiło w ostatniej chwi 
ii pod wpływem wiadomości. że gen. 
Schleicher na czele poczdamskiego gar 


nizonu Reichswehry przygotowuje 
marsz na Berlin, 
„Deutsche Allgem. Zeitung“ dono- 


si, że niespodziewana zmiana nastąpi- 
ła pod wpływem wiadomości o kontr- 
akcii z zewnątrz. Wobec tego Papen 
zwrócił się do Hindenburga z prośbą, 
by swą interwencją wrłynał na pogo- 
dzenie poróżnionych stron. Odbyła się 
w nocy rozmowa u Hindenburga. W 
której uczestniczyli oprócz Papena 
Hitler i Hugenberg. Chwilowe przeci- 
wieństwa między Hitlerem a Hugen- 
bergiem zostaly wskutek zagrażające 
go niebezpieczeństwa usuniete na dal- 
szy plan. 

Wspomniane pogłoski spotkały się 
z dementi kół urzędowych. które 
oświadczyły, że o tem  miarodai- 
ne czynniki, do prezydenta włącznie, 
nic nie wiedziały. Niemiecko-narodowa 
„Nachtausgabe* zwraca uwagę na spe 
cyficzną formę tego dementi, zazna- 
czając, że zaprzeczenie urzędowe do- 
tyczy tylko przyjęcia do wiadomości 
wspoimnianych pogłosek. Pismo powąt 
piewa, czy Schleicher wiedział o tych 
planach, (Na innem miciscu podajemy 
oświadczenie gen. Schleichera w tej 
Sprawie). 


Denesza z Doorn. 


Londyn. 1 lutego. (PAT) — „Eve- 
ning Standard“ zamieszcza następują- 
ce oświadczenie, otrzymane drogą teie 
foniczną z zamku w Doorn od b. ces. 
Withelina zas pośrednictwem jego mar 
szałka dworu: 

„Jego Cesarska Mość nie wypowia- 
da żadnego zdania na temat obecnego 
rządu w Niemczech. J. Ces. Mość upo- 
ważnia mnie do zaprzeczenia, jakoby 
nosil się z zamiarem opuszczenia Doorm 


w chwili obecnei. oraz do oświad- | 
czenia, że opowiadania o wozach, 
naładowanych bagażem i przygoto- 
wanych celem przewiezienia bagażu 
do Niemiec, są wymysłem pozbawio- 
nym podstaw". 

Dziennik stwierdza jednak. że chwi- 
lowo bawił w Doorn kronprinc. Mimo 
przeziębienia postanowił on dziś odje- 
chać do Berlina, 


Krwawe zaburzenia. 


Berlin, 1 lutego. (PAT) == Wiele 
miast prowincjonalnych było ubiegłej 
nocy widownią krwawych zaburzeń w 
związku z manifestacjami nanodowo= 
socjalistycznemi na rzecz rządu Hitle- 
ra. W czasie bójek wywiązywała się 
i ostra strzelanina, Wielu uczestników 


demonstracyj odniosło rany, Policja do 
konalą licznych aresztowań. 

Podczas rozwiązywania 
komunistycznych we Wrocławiu de- 
monstranci zaatakowali policję, która 
zrobiła użytek z broni palnej. Jeden z 
demonstrantów został zabity, a kilku 
ciężko poranionych. llość ofiar ostat- 
uich zaburzeń w Berlinie wynosi Z ©- 
soby zabite i 12 rannych, Aresztowano 
przeszło 100 osób. 

Berlin, 1 lutego. (PAT) — Narodó- ' 
wyorsocjalistyczny „Angriff“, powołująt 
się na koła miarodajne, donosi, że rząd 
Rzeszy wobec zamordowania ostatniej 
nocy w Berlinie sierżanta policji, oraz 
komendanta szturmówki hitlerowskiej, 
wyda przeciwko partii komunistycznej 
jak najostrzejsze zarządzenia. Gabinet 
Rzeszy miał powziąć już odpowiednie 
uchwały, które niezwłocznie wprowa- 
dzi w życie. 


pochodów 


rezygnację ze swoich mandatów w 
| 
| 
| 
| 
| 


S$o.usz socjalistów z komusisłami 
przeciw rządowi Hitlera? 


Berlin, 1 lutego. (PAT) — W gma- 
chu Reichstagu odbyło się wspólne po 
siedzenie zarzadu i komitetu centralne 
go partii socjaidemokratycznej. 

Przewodniczący frakcji parlamen- 
tarnej Breitschejd nazwał rząd Hitlera 
naibardziei radykalnym. jaki kiedykol 
wiek :stuiał w Niemczech. Walka obo- 


I 


zu robotniczego przeciwko faszyzmo- 
wi weszla w nowy okres i partia so- 
cjaldemokrątyczna Żżyczyłaby sobie, 
aby odtąd zapanowały dobre stosunki 
z partią komunistyczną, Możliwość te- 


go. zakończył Breitscheid, zależy od 
zachowania się komunistów. 
m E a 


Catorcezne prace — bez wyników. 


Z OBRAD PREZYDJUM KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 


Genewa. 1 lutego. (PAT) — Prezy- | nych spornych kwestyi. 


dium konferencji rozbrojeniowei oma- 
wiało 31 bm. problem kontroli wykona 
nia przyszłych zobowiązań rozbroje- 
niowych i dyskutowała nad sprawą nie 
tykalności osób. ujawniających naru- 
szenie zobowiązań. 

Długotrwała dyskusja nie doprowa- 
dziła do żadnej decyzji. W dyskusji 
energicznie wystąpił delegat hiszpafńi+ 
ski krytykując ciągłe odraczanie róże 


ua m 


| 
| 
Delegat ten | 
przypomniał, że 2 lutego, konferencia 

będzie obchodziła pierwszą rocznicę 

swej pracy. Jeżeli praca będzie komty- | 

nuowana w tem Samem tempie. jak | 

dzisiaj, to konferencja będzie prawdo- | 
podobnie obchodziła druga. a nawet 
trzecią rocznice. 


RR WZI 


po raz pierwszy stanowiska ministrów 
Nowy gabinet obejmuje 19 deputowa- 
nych, z których 11 należy do radyka- 
łów społecznych, 1 do grupy repu- 
blikańsko-społecznei. 1 socialista, 2 
członków lewicy radykalnej, 2 lewicy 
niezależnej, 2 nienależących do żadnej 
partii politycznej. Z pośród 4 senato- 
rów, wchodzących również w skład 
gabinety. trzech należy do grupy lewi 
cy demokratycznej. zaś senator Paul 
Boncour nie należy do żadnej partii. 
Należy zaznaczyć. że obecny gabinet 
posiada tylko 5 podsekretarzy stanu, 
podczas gdy gabinet Boncoura miał 
ich dwunastu. 

Według zawodów. skład gabinetu 
jest następujący: 10 adwokatów 6 do 
centów wyższych uczelni, 4 vubticy- 
stów, 1 lekarz, 1 inżynier, 1 przemy- 
słowiec. 1 oficer marynarki, 1 referen 
darz w Radzie stanu i 1 dyrektor zon- 
cernu dzennikarskiego. 

Paryż. 1 lutego. (PAT) — Wiado- 
umość o ostatszznem mworzeliu nowe 
g9 gabinetu bez socjalistów wywoła- 
ia w kuluarach izo zdziwienie, nawet 
wśród członków większości rządowej. 

Ogólnie zastanawiano się. jakie sta- 
nowisko zajmą socialiści. wśród któ- 
rych wczorajsze wypadki wywołały 
żywy oddźwięk. oraz jaka postawę 
zajmie nowy gabinet wobec partyj 
centrowych. w razie gdyby w chwili 
przedstawienia nowego rządu w Izbie 
socjaliści odmówili mu swego popar- 
cia, lub wstrzymali sie od głosowania. 

Z drugiej strony fakt. że do gabine- 
tu nie wszedł żaden członek partii 
umiarkowanej, komentują tem. że So- 
cialiści będa mogli prowadz é przynai- 
mniej przez jakiś czas Dolitykę popie- 
lania rzącdu. 


Spadek „dochodów kolei 
państwowych. 


Warszawa. 1 lutego. (PAT) — Na 
senackiej komisji skarbowo-budźttowe; 
zabrał głos kierownik Ministerstwa Ko 
munikacji inż. Butkiewicz, podkieśla- 
jąc dn. in, że przedsiębiorstwo paft- 
stwowe „Polskie Koleje Państwowe” 
wykazuje zmniejszenie wpływów o o- 
koło 12 pre. Mówca jest jednak prze- 
konany, że dalszy spadek wpływów 
nie nastąpi. Co do budowy dróg, to 
obecnie jest ich w budowie 319 klm. 
Statystyka katastrof wykazuje znaczne 
zmniejszenie. Kolej Kraków—Miechów 
ukolficzona zostanie w roku przysz:ym, 
a w najbliższym czasie rozpocznie się 
budowa kolei Radom— Warszawa, 


Wyceczka rumuńska 
W AOSOW E. 


Przybyła tu wycieczka sportowa z 
Rumunji, złożona ze 150 osób. której 
organizacją zalął się konsulat Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Czerniowcach i 
koło turystyczne Wydziału Pow. w 
Kosowie. 

W przyszłym miesiącu zorgęanizowa 
na zostanie druga wycieczka. która li- 
czyć bedzie około 300 osób. 

amama r 


Nowy zespół śpiewaczy 
Lwowa. 


Niedawno powstał we Lwowie no- 
wy zespół Śpiewaczy. p. h. „Lwowska 
szesnastka“. Składa się on z 16-tu szko 
lonych Śpiewaków. Batutę dyrygenta 
objął młody, utalentowąny muzyk. Jó- 
zef Kwiatkowski, znany już dawniej 
jako długoletni dyrygent „Chóru Aka» 


| demickiego*, 


Oryginalny ten zespół muzyczny roz 
począł swą działalność wczorai o g. 
18-tej koncertem w Radjo lwowskiem. 

——— u0 


Nr. z dnia 3 lutego 1933. 


Przed połączeniem polskich 
i ukraińskich socjalistów. 


Dito podaje: Dnia 29 stycznia b. r. 
odbyła się we Lwowie konferencia U- 
kraińskiej Socialdemokratycznej Partii 
i Polskiej Partji Socjalistycznej. W kon 
icrencji wzięli udział członkowie Cen- 
tralnego Komitetu USDP. oraz przed- 
stawiciele miejscowej organizacji par- 
tyinej z całego kraju. Ze strony PPS. 
wzięli udział w konferencji posłowie 
Niedziałkowski i Pużak z Warszawy, 
oraz członkowie okręgowego Komitetu 
PPS. ze Lwowa. 

Konferencję zagaił dr. Lew Hankie- 
wicz. Referaty wyglosili poseł Niedział 
kowski i W. Temnicki, W czasie sie- 
dmiogodzinnych narad poruszono Ca» 
ły szereg spraw, związanych z wza 
iemmemi stosunkami obu partyj i usta- 
lono drogi, któreby usunęły  doiych- 
czasowe sprzeczności pod wzgiędem 
ileologicznym 4 organizacyjnym i któ 
ieby doprowadziły do porozumicnia, 
oraz współpracy obu partyj. Poruszo- 
no również sprawę utworzenią jedne 
zo frontu socjalistycznego w Polsce. 

Dowiadujemy się, że w czasie kon- 
ferencji zarysowały się daleko idące 
sprzeczności między b. posłem Fausne 
rem a innymi członkami PPS. Wywo- 
dy pos. Hausnera przylęto z niesma- 
kiem, co znalazło swój wyraz w Wy- 
powiedzeniach innych członków PPS. 
Występ b. pos, Hausnara był całkowi 
cie odosobniony. 

Konierencja miata ustalić cały sze- 
reg zagadnień ideoiogicznych i organi 
zacyjnych, ale simalizowanie podstaw 
porozumienia i współpracy poruczono 
Centralnym Komitetom obu partyje — 
Tyle „Dilo“, 

Ze swej strony dodamy, że wysiłki 
w kierunku zaięcia wspólnej platior: 
my przez PPS. i USDP, trwają już b. 
dawno. Rozbijały się one jednak o 
partykularne, względni3 personalne in 
teresy PPS. we Lwowie oraz pryn- 
cypialność stanowiska socjalistów u- 
kraińskich w sprawach narodu ukraiń 
skiego, I na odcinku socjalistycznym 
zatem szczególnie wrażliwy obustron- 
ny nacjonalizm Małopolski był główną 
przeszkodą w dążeniu do porozumie- 
nia. 

Charakterystyczne jest przytem sta- 
nowisko b. pos. Hausnera, jeżeli wia- 
domość „Dila“ odpowiada prawdzie. 
Jak wiadomo b. pos. Hausner prowa- 
dził niedawno rozmowy z Witosem i 
miejscową endecją w sprawie ogło= 


SKŁADAGJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 


szenią jednolitego frontu, zwróconego 
przeciwko obozowi rządowemu. Zro- 
zumiałą więc jest rzeczą, że łączenie 


się w takim momencie z ukraińskimi ; 


socjalistami jest mu nie na rękę, 


] 
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Związek Legjonistów przy pracy. 


Zarząd Okręgu Związku Legjoni- 
stów we Lwowie celem utrzymania 
żywej łączności z oddziałami na pro- 
wincji, postanowił urządzać periodycz 
ne objazdy tych oddziałów, 

Dnia 29 styczmia br. delegaci Okre 
gu dokonali pierwszej takiej lustracji 
w następujących miejscowościach: kol. 


Zjazd działaczy społecznych 
w Przeworsku. 


W pomiedziałek, dnia 23 stycznia 
br. odbył się w Przeworsku w sali 
„Gwiazdy* bardzo liczny zjazd 
działaczy wiejskich, zwołany przez 
Radę Powiatową BBWR. 

Do przeszło 120 młodych wło- 
ścian,  reptezemtujących prawie 
wszystkie miejscowości powiatu 1 
wszystkie działy pracy społecznej 
wsi, przemówił w zagajeniu prezes 
p. Rosiński, poczem bardzo serde- 
cznie powitał obecnych na sali go- 
ści i p. starostę Petzelta, kier. przy- 
sposobienia wojskowego por. Kosiń 
skiego, prezesa Pow. Związku Mt. 
Ludowej p. insp. Pyża, reprezentan 
ta OTR. p. inż. Kaluckiego i obec- 
nych posłów Burdę, Sieradzkiego i 
Wojtowicza. 

Następnie przystąpionc do wygła 
szamia referatów: :,„O ideologii Obo- 
zu Państwowego“ ref. posel 
Burda; „Zadania administracji poli- 
tycznej i samorządowej na terenie 
powiatu i wsi“ — ref. zast. starosty 
p. Nowosielski; „Zadania organiza” 
cyj gospodarczo - społecznych 
na wsi“ — ref. poseł Sieradzki i „O 
wiejskich organizacjach mtodzieżo- 
wych“ — mówił poseł Wojtowicz. 

Rzeczowe i na wysokim poziomie 
utrzymane referaty wywołały oży- 
wioną dyskusję, w której wszyscy 
mówcy oświadczyli się za bezpar- 
tyjnością organizacyj społecznych 
wsi i potępili szkodliwą i demagogi- 
czną działalność partyjników. 


| 


| 


ziewicz Bronisław, Rogus, Kruk, 
por. Kosiński, Lechowicz, ińsp. Pyż, 
„Pieniążek Antoni i wielu innych. 

Wspólny obiad żołnierski i fofo- 
grafja zakończyły zjazd, pod każ- 
dym względem udały, a który ma 
długo pczostanie w pamięci uczest- 
ników, zagrzewając ich do wytężo- 
nej pracy społecznej na rozrzuco- 
nych po powiecie placówkach. 


Tadeusz Kościuszko -- twórcą 
fortu amerykańskiego? 


Według wiadomości prasy amery- 
kańskiej ks. Delanis, amerykański ar- 
cheolog i przynodnik, rozpocząt nauko 
we badania nad fortem Mifflin, poło- 
żonym w widłach rzek Delaware i 
Schuvikilii w Stanach Zjednoczonych, 
celem ustalenia. kto jest twórcą pla- 
nów fortu į ich wykonawcą. 

Sprawa ta jest wśród historyków 
amerykańskich kwestją sporną a ślady 
w kronikach amerykańskich wskazują, 
że fort ten zbudował Kościuszko wxrót 
ce po przybyciu do Ameryki i że byt 
to egzamin młodego a już sławnego 
inżyniera wojskowego. Egzamin ten 
wypadł zmakomicie i stał się podstawą 
zaufania, jakiem darzył Jerzy Wa- 
szyngton naszego bohatera. 

—0——— 


Jeszcze jeden powód więcej « «' « « » » » 
Współczesne i wszechstronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wytwarzania Aspiriny daje rękojmię stale 
jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 
są z fabryki próby, które poddaje się badaniu co do 
trwałości, wagi,skuteczności i dobrej tolerancji preparatu. 


Aspirina istnieje tylko jednał Do nabycia w aptekach, 


| 
W dyskusji przemawiali pp.: se- 
kretarz Popowicz, Kulpa, Rut, Pu- 
i 


T. Blicharski — w Krośnie è Jedili- 
czach, kol. Demczyński, prezes Oddzie 
łu Lwowskiego — w Stryju, kol. dr. 
Falkiewicz — w Jarosławiu, koi. dr. 
J. Rogowski —w Przemyślu, kol. dr. J. 
Szumski — w Stanisławowie, kol. dr. 
B. Wojciechowski — prezes Okręgu— 
w Rzeszowie. 

Delegaci byli obecni ma zebraniach 
informacyjnych ogółu członków, gdzie 
wygłosili referaty polityczne i organi- 
zacyjne, poczem na posiedzeniach Za- 
rządów omawiano szczegółowo spra- 
wy związkowe, a w pierwszym rzę- 
dzie sprawy Bratniej Pomocy i bezto» 
bocia. 

Lustracja wykazała, że legjoniści sta 
nowią w poszczególnych ośrodkach 
zwarte grupy ideowe, które nie zacie- 
rając własnego oblicza, wrastają korze 
niami w społeczeństwo i wywierają 
znaczny wpływ na życie naszej dziei- 
nicy, a zgodnie z tradycją dawnych 
lat tworzą ścisłe zespoły koleżeńskie 
dla celów samopomocy moralnej ı ma 
terjalnej. 

Problem działalności politycznej le- 
gjomistów nie zawsze jednakowo i nie 
zawsze zadowalająco został rozwią- 
zany. O ile w pracach kulturalnych, 
oświatowych, przysposobienia wojsko. 
wego i td. legjoniści przeważnie przo- 
dują, o tyle nie wszędzie nastąpiło do 
stateczne zgranie się z obozem BBWR, 
względnie z jego komórkami kierowni= 
czemi. Pod tym względem należałoby 
oczekiwać w niektórych jeszcze środo 
wiskach większego zespolenia j to 
przy wysiłkach obu stron, ti. zarówmo 
Związku Legjonistów, jak i Zarządów 
lokalnych BBWR. Pamięta wszyscy 
muszą, że na czele obu organizacyj stoi 
czołowy  legjonista płk. Sławek i że 
ostatni walny zjazd delegatów w War 
sząwie wyraźnie zalecił legjonistom 
czymny udział w pracach BBWR. 

Współpraca ze Związkiem Strzelec- 
kim jest zupełnie harmonijna. to samo 
dotyczy Związków b. Wojskowych. 

Działalność Bratniej Pomocy rozwi- 
ia się b. intensywnie. W niektórych 
środowiskach bezrobocie wśród legjo 
uistów jest zlikwidowane, w innych 
daje się jeszcze odczuwać, chociaż 
wszędzie problem ten przestał być pa 
lacy. Najbliższy okres powinien przy= 
nieść dalsze postępy na tem polu. O- 
czywiście przy likwidowaniu bezrobo 
cia wśród b. żołnierzy legjonowych 
konieczna jest pomoc czynników admi 
nistracyjnych, samorządowych i spole 
cznych. W bardzo wielu miejscowo- 
ściach pomoc ta istnieje, Trzeba jednak 
podkreślić jako curiosum fakt, że Ma- 
gistrat w Rzeszowie, gdzie jest obec- 
nie 18 bezrobotnych  legjonistów, me 
zatrudnia ani jednego pracownika 
b. legjonisty. 


Z leatru Wielkiego, 


„Wieczór karnawałowy" 
W iow. iaiśoŚniKóWw Muzyki i upery. 


4 Udany w całem znaczeniu Wieczór 
Karnawałowy. Złożyły Sie nań opera 
Ko.uicznia Fuccimiego p. t „Uianni 
Schicchi“, opera komiczna Kreneka pt. 


„Bukser ciężkiej wagi. albo chluba na- i 


roun* i Divertissement baletowe „No- 
ce wiedeńskie" z muzyka Jana Straus 
sa. Puccini przemówił w tonie zupeł- 
uis ydmiennym, niż ten, który znamy 
4 ...oski” i „Madame Butterly“. Nie 
w tonie settymentalnego, po włosku 
bątciycznego i teatralnego liryzmu, 
UE w tonie Przepysznej groteski, trzy 
ha ui słuchaczy w napięciu od pier- 
wSsz.i do ostatniej chwili. Fabuła bia- 
ha, jakkolwiek niemozbawiona elemen 
Uw zarowego komizmu, muzyka—istne 
Wu, zjeło techniki kompozytorskiej, 
SCuicznei i instrumentącyjhei. Zręcz- 
le „ mirastowanie czynników komicz- 
À | Mrycznych. i odpowiadajacych 
a> niocywów równie skontrastowa- 
“yol w typie. oraz Środków muzycz- 
lych, wreszcie świetne tempo całości 


y 
J xal 


— oto główne walory tei wesołej jc- | 


| 
| 


dnoaktówki, które czynią zeń bodaj 
czy nie najlepszą rzecz Pucciniego. 
One też pozwalaja przeżywać Ja jako 
dzieło naprawdę współczesne, pomi- 
mo, że jei ięzyk muzyczny tkwi jesz- 
cze silnie w tradycjach operowej mu- 
zyki włoskiei XIX, wieku, 

Zupełnie inaczej wygląda „współ- 
czesność* drugiej jednoaktówki. towa- 
rzyszącej dziełu Pucciniego, mianowi- 
cie opery kornicznej Kreneka. To 
współczesność bezkompromisowa. bez 
najmniejszego stosunku do tradycyj, 
zarówno w tekście, iak i w muzyce, 
może troche grubo podmalowana. ale 
sympatyczna już choćby z tego wzęlę 
du, że żywa. a przytem niepozbawio- 
na u Kreneka pewnego Spojrzenia kry 
tycznego. Tekst tej opery komicznej 
nie jest ani bardziej, ani mniej warto- 
ściowy od tysiaca innych. Muzyka na- 
tomiast jest Świetnie zrobiona, miła, 
świeża, często nawet bardzo wyrafi- 
nowana. Wyrafinowanie to dotyczy 
przedewszystkiem jej strony rytmicze 


MAL Araazn Z ZZ ZZ ZZ 


nej. traktowanej po mistrzowsku w 
stylizacjach walca i jazzu. 
Divertissement baletowe do muzyki 
Jana Straussa uważam za mniej uda- 
ne. Wina to w pierwszym rzędzie je- | 
go choreografji mało pomysłowej i | 
nieco prymitywnej. Kilka załedwie ge- 
stów i figur, ustawicznie powtarza- 
nych bez wzgledu na zmiane samej 
treści muzycznej. i co wiecej — w sty- 
lu swym niezawsze do tei treści do- 
stosowanych, nie zdoła zainteresować , 
widza na czas dłuższy. Z tego wzgle- 
du choreografje p. Wi. Karneckiego u- 


ważać można jedynie za miły w swym : 


pietyzmie wyraz tradycyi epoki Straus 


sa i Lannera raczej. niż za wyraz tra- | 


dycyj baletu Diaghilewa, które u nas 


bp, Dabrowska. Górska, Krasnowie- 


cką,  Kruszelnicką,  Martyniakówuną, 
Prystajkówną, Sarnicką,  Wolańską, 
Madejskiego, Tadzisławskiego, Zwo- 
lińskiego oraz corps de ballet, wspo- 
riagane udatną grą efektów  Świetl- 
nych, było sprawne i harmonijne. 

Co się tyczy strony wykonawczej 
spektaklu operowego zasługuje ona W 
całości na słowa najwyższej pochwa- 
ły: w pierwszym rzędzie opera Pucci- 
niego. ze swem Świetnie wycvzelowa- 
nem bogactwem Środków  dźwieko- 
wych. Punkt ciężkości leży tu uietyle 


w partiach solowych. ile w zespołach 
wokalnych i w  bDrzyporządkowaniu 
tych zespołów partji orkiestrainej, tru- 
dne to zadanie spełnione zostało w 
całej rozciągłości dzięki świetnemu ta- 
lentowi oreanizatorskiemu i muzycz= 
nemu dyr. Dołżyckiego. który stanął 
przy pulpicie dyrygenta, i dzięki spra- 
wnej. pomysłowei i w tempo kompo- 
zytora utrafiającej sztuce reżyserskiej 
Al, Ułuchanowa. Z solistów na pierw- 
szym planie stanęli p. Użeiko. znako- 
mity przedstawiciel partji tytułowej, 
oraz bardzo pięknie śpiewajaca p. So- 
kół jako Lauretta, ponadto pb. Hingle- 
równa, Falińska, Płoński. Popowiczó- 
Winą, Zubik, Wroński, Romanowski, 
Syroczewski, Saroka, Lipczyński, Snie 


reprezentuje. Wykonanie baletu przez : żek, Filipowicz. 


Udatne, choć niezawsze równie bez 
reszty przekonywujące. było i wyko- 
nanie opery Kreneka pod batutą An- 
toniego Rudnickiego. Orkiestra brzmia 
ła doskonałe, tempo i rytmika tańców 
oddane były artystycznie, śpiewacy 
byli poprawni (pp. Użejko, Łazowska, 
Peter, _ Hinglerówna, Syroczewski, 
Karwicz. Zubik i Bykowski). choć kre- 
acje ich miały przeważnie zą mało 
lekkości. 


Dr. Stefania Lobaczewska. 
ZLS 
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TEATR WIELKI. 

Czwartek 2 lII godz. 12 w poł. „Jacuś 
Nieroba i jego przyjaciel". , 

Czwartek 2 lI godz. 3 popoł. „Faust“, 
opera. 

Czwartek 2 II 
Abon. 7. 

Piątek 3 II godz. 7.30 „Zbójcy*. Abon. 7. 

Sobota 4 II godz. 7.30 „Zbójcy”. Abon, 7. 

Niedziela 5 II godz. 3.15 popoł. „Orfeusz 
w piekle", opera. 

Niedziela 5 Il godz. 7.30 „Zbójcy”. Ab. 7. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek 2 If godz. 3.30 „Magja', Ab, 6. 

Czwartek 2 II godz. 7.30 „Jim i Jilt". 
Abon. 5. 

Piątek 3 Il godz, 7.30 „Jim i Jil". Ab. 5. 

Sobota 4 Il godz. 7.30 „Jim i Jill“, Ab, 5. 

Niedziela 5 1l godz. 3.30 „Rozkosz uczci- 
wości”, ostatni raz. 

Niedziela 5 il godz. 7.3U „Jim i Jill", 
Abon. 5. 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Noc w Chicago“, Rewia: „Awan- 
tury Arabskie". 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Parada miłości”. 

APOLLO: Janet Gaynor i Charles 
Farrell „Czar jej oczu”. 

ATLANTIC: „Bezdomni“. 

CASINO: „Czemp 

CHIMERA: „Gehenna kobiety“. 

GRAŻYNA: „Dzielny wojak Szwejk’. 

KOPERNIK: Conrad Veidt we filmie 
Rasputin“. | 

MARYSIENKA: Conrad Veidt 
tihmie „Rasputin“. 

OAZA: „Mąż 
Rewja 

PALACE: L0 proc. 
Lopkiem Krukowskim, 

PAN: .C. k. komenda serc", 

PASAŻ: „Na podniebnym szlaku“. 

PROMIEŃ: „Naytang* oraz komedia 

RAJ: „Biaiy ślad”. 

STYLOWY: „Wesoły porucznik“ 
oraz Rewia „Wesoly ŝwierszez“. 

SWIT: „Księżna Łowieka*. 

UCIECHA: „Kapitan Whalan* oraz 
„Rewia. 


godz. 7.30  „Zbójcy”. 


we 


Swojej Ż ony“ oraz 


dia mnie* z 


ny 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 

WE LWOWIE. 

Piątek 3 lutego: Kwartet Smyczkowy. 
(Odznaczony I-szą uagrodą Konkursu im. 
1. Piłsudskiego.) 227 

—)=— 


— Koncert Oratoryjno-Synagogalny, pro- 
dukcia pod względem artystycznym i mu- 
zycznym niezmiernie ciekawa i wartościo- 
wa, odbędzie się we wtorek 7 b. m. w Sali 
Polskiego Towarzystwa Muzycznego. Pro- 
gram wykona tenor bohaterski J. Alter, 
nadkantor z Hasmoveru śpiewak europej- 
skicj miary, który przed 3 laty odniósł na 
naszej estradzie olbrzymi sukces. P. Alter, 
lwowianin rodem. zdobyl sobie zagranicą 
jedno z pierwszych miejsc w tej dziedzinie 
odtwórczej. Jest on również autorem cą- 
łego szeregu pieśni synagogalnych i ludo- 
wych. Jako śpiewak wielkiej miary repre- 
zentował wspólnie ze słynną śpiewaczka 
Rachela Ermolnikow dział muzyki żydow- 
skiej ma międzynarodowej wystawie i 
jestiyalu muzycznym w Frankfurcie. 

—— t 


— Teatr Wielki. Dziś i w dni następae 
arcydzieło dramatyczne Fryderyka Schil- 
lera pt. „Zbójcy”. Osiąznęło ono na naszej 
scenie ogromny sukces, zarówno z powo- 
du nigdy niestarzejacej się idei, jak i mo- 
numentalnej inscenizacji oraz koncertowej 
gry wykonawców. Prasa jednogłośnie pod- 
kreśliia wielki pietvzm wystawy 1 okre- 
śliła inscenizację „Zbólców* jako wielki 
czyn artystyczny teatru. Abon. nr. 7. 

— Poranek teatralny dla dzieci i mło- 
dzieży. Dziś (czwartek) 2 bm, o godz. 12 
w poł. daje Teatr Wielki zaakomitą ko- 
medje dla dzieci i młodzieży pt. „Jacuś 
Nieroba i jego przyjaciel“ pióra W, Raorta. 
Dowcipma treść, pogodny nastrój, swoj- 
skie, staropolskie i ludowe pieśni i tańce, 
wszystko to składa się na piękną. suge- 
stywną całość. Bilety od 40 gr. do 3.50 zł. 

— Teatr Rozmaitości. „Jim į Jill“. gra- 
ny będzie przez cały tydzień do niedzieli 
włącznie po cenach najaiższych, bo ©d 60 
gr. do 3.50 zł, Grają, tańczą i śpiewają Pp. 
Bonacka (Jill), Krzemieński (Jim), Jaku- 
bińska, Kipeniówna, Martini,  Kordowski, 
Przystawski, Więckowski, Wick Zunow- 
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Nr., 


zodnią 8 AUIEGO 


ZO 


wiadomości diężąc, W dniu imienin Pana Prezydenta 


Rzeczypospolitej. 


Miasto przybrało odświętny wygląd. 
Z gmachów rządowych, samorządo- 
wych i z domów prywatnych powie 
wają chorągwie o barwach państwa. 
Wiele balkonów ozdobionych dywana- 
mi i emblematami, na wozach tran:wa 
jowych powiewają chorągiewki. 

W godzinach porannych odbyły się 
uroczyste nabożeństwa w kościołach i 
świątyniach wszystkich wyznań na in- 
tencję Dostojnego Solenizanta. 

Nabożeństwo pontyfikalne w katu- 
drze obrządku łacińskiego celebrował 
ks. biskup dr. Lisowski w otoczeniu 
licznego kleru. W presbiterium zajęli 
tniejsca: p. woj. dr. Rożniecki, gei. 
Rómmel, gen, Popowicz, gen. Czuria, 
wicepr. S. A. Zubrzycki, prok. De- 
bicki, Senaty: Uniwersytetu, Politech- 
niki, Akademjj weterynaryjnej i W. Sz. 


H. Z., prez. Drojanowski, prez. dr. Poe ł 


lak, prez. dr. Hamerski, prez. Wiktor, 
wicepr. dr. Świgost, prez. Brzzcki, 
prez. Moszoro, zast. kom. Kocsiiich, 
prez. Jodko-Narkiewicz, dyrektor arch. 
Barwiński. dyrektor inż. Schubert, 
Rada grodzka BBWR. z pos. dr. St. O- 
strowskim, st. gr. dr. Klimow, st. Eck- 
hardt, kom. pol. Kozielewski, Związek 
Ziemian z hr. St. Badenim, Związek 
obrońców Lwowa, Związek Legion. 
stów, Zw. ofic. rez., Zw. ofic. w st. Sp. 
z gen. Jędrzejewskim, Związek strze- 
lccki, Zw. inwalidów, Zw. podofic. rez. 
korporacje i stow, i w. in. 

Na chórze pieśni kościelne odśpie- 
wał chór kleryków. Fonory wojskowe 
oddawała kompania 19 pp. 

Po nabożeństwie odśpiewano „Boże 
coś Polske“. 

Kościół zapełniony był publicznością 
ze wszystkich ster naszego miasta. 


ski. Tańce pod kierunkiem p. Brattówny. 
Reżyseria p. Radulskiego. Abon. nr. 5. 

- Dzisiejszą popoludnlówka w Teatrze 
Rozmaitości, „Magija“, konqedja fantasty- 
czna K. G. Chestertona, w której znako- 
mity autor wykazuje paradoksalność ra- 
cjonalistycznej metody poznania i prze- 
ciwstawia jej światopogląd mistyczny. 
grana będzie dziś o godz, 3.30 popol. Ceny 
biletów od 60 gr. do 3.50 zł. Abon. tr. 6. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w kasie Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda), tel. 26—56. 

»— Gościnny wystep Józefa Wolińskiego 
odbędzie się w dniu dzisiejszym w operze 
„Faust“ Znakomity tenor Opery Filadel- 
fijskiej Śpiewać będzie tytułową partię. 
Poza nim usłyszymy pp. Marię Sokół. Po- 
powiczówmę, Hinglerównę, Płońskiego, U- 
żeikę i Wasyla Tysiaka. Na specjalne pod- 
kreślenie zasługuje fakt, iż opera ta będzie 
grana wraz z „Nocą Walpurgji* w prze- 
pięknych dekoracjach prof. Jarockiego. 
Przy pulpicie Antoni Rudnicki, Ceny 
miejsc zniżone od 45 gr. 

— „Orfeusz w piekle“ jako przedstawie- 
me niedzielne. Niesłabnace powodzenie tej 
znakomitej opery komicznej Offenbacha 
zmusiło Dyrekcię Opery do ponownego. 
nieodwołalmie ostatniego przedstawienia 
„Orfeusza w piekle* w niedzielę 5 bm. o 
godz. 3.15 popoł, Niezwykle tamie eeny 
miejsc od 45 gr. do 3.50 zł. rówuaiące Się 
cenie biletu kimowego. dają możność wszy- 
stkim usłyszenia tej najpopularniejszej sztu 
ki sezonu, granej każdorazowo przy 
szczelnie wypełnionej widowni. Przed- 
sprzedaż biletów już się rozpoczęła. 

— Vil-y Koncert Symfoniczny. W dniu 
8 bm. odbędzie się w sali Teatru Wielkie- 
go Vll-y Koncert Symfoniczny pod dyrek- 
cia Adama Dołżyckiego. Wśród bogatego 
i interesującego programu Koncertu wy- 
różnia się „Błękitna rapsodia“ Gershwina 
(pierwsze wykonanie w Polsce) symfontcz 
ny utwór jazzowy. Part fortepianowy WY- 
kona Walter Landauer, znakomity piarista 
wiedeński. 

— Z Colosseum, Wczorajsza premiera 
w Coloseum spotkała się z niecodziennym 
aplauzem publiczności. Niebywały mastrój 
humoru panował niepodzielnie na widow- 
ni. Każdy numer programu był nagradzany 
silnemi oklaskami a wykonawcy zmuszeni 
do bisowań. Również film „Noc w Chica- 
zo“ wywarł ma licznie zebranej publicz10: 
ści silne wrażenie, Dziś początek o g. 3-e]. 
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— W Związku Akad, Młodzieży Zjednoa 
czeniowej przy ul. Sobińskiego 7 odbędzie 
Się w czwartek 2 lutego o godz. 19.30 od- 
czyt mgr. Fella pt. „Kwestja żydowska w 
oświetleniu marksizmu". Goście mile Wi- 
dziani. 

— Legioniści! W piątek 3 lutego o godz. 
18-ej w lokalu własnym przy ul. Zielonej 
l. 12 wygłosi odczyt p. Julian Nowakow- 
ski, członek Rady Spółdzielczej, pt. „Or- 
gamizacja współdzielczości*, O liczny i 
dział członków uprasza się. 

— W Katolickim Związku Polek (ul. Ru- 
towskiego 13) w piatek 3 lutego o godz. 
i7-tej wygłosi odczyt ks. biskup dr. Fran- 
ciszek Lisowski pt. „Ekonomia łask Bo- 
żych*. Wstęp wolny. Goście mile widziani. 
— Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich zawiadamia swych członków i 
sympatyków, że karty uczestnictwa na u- 
roczystość „Opłatka* można nabyć w Se- 
kretariacie Zwiazku, ul. Zielona 12. w g0- 
dzinach od 18—21 tylko do czwartku 2-80 
lutego br. 

— Ze  Związkn Peowiaków, Okręg 
Lwów. W roku bieżącym odbędzie Się 
pierwszy Peowiacki Oplatek we Lwowie 
dnia 5 luego br. w sali Klubu Tow. Rady 
Grodzkiej BBWR przy pl. Mariackim l. 4 
(parter, Hotel Europejski). Początek o %0- 
dzinie 12. Wstęp ściśle za zaproszeniam. 

W fonie Zwiazku Peowiaków Okręg 
Lwów zostaje utworzona Sekcja Pań. 
Wszystkie byłe członkinie POW uprasza 
się o zgłaszanie się w lokału Zwiazku 
przy l. Wiśniowieckich L 4 w każdy mia- 
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tek przez luty br. od godz. 17—18 (u ob. 
Dr. Gibowskiej). 

— Kasyno i Koło Lit. Art. oraz Koło 
Bridgec'owc Pań urządza 2 lutego bridge— 
dancing. Dochód przeznaczony jest dla 
ociemnialych. 

— Chrześc. Związek Pracowników Fry» 
zierskich wę Lwowie urządza wicczór ta- 
neczny dnia 2 lutego w sali Stow. Kupców 
i Młodzicży Handl., ul. Halicka 19 I p. o 
godz. 2l-ej. 

— Tradycyjna zabawa polonistów, urza- 
dzona przez Kolo Polonistów Stud. U.J.K.. 
odbędzie się w sobotę 4 stycznia o g. 21 
w sali T. S. L., ul. Czarnieckiego 1, pod 
protektoratem  dzickana Wydziału Huma- 
nistycznego U. J. K. prof. dr. Kowalskie- 
go oraz pp. profesorów, W programie ko- 
tyljon i liczne niespodzianki. 

Zabawa karnawałowa Bratniej Po- 
mocy Studentów W, S. H. Z, odbedzie się 
w sobotę 4 lutego w salach H-go Domu 


Techników, ul. Abrahamowiczów 14. Po- 
czątek o godzinie 21.30. Strói wizytoww. 
Orkiestra The Technic Jazz, — Do- 


jazd bezpłatny autobusem (co 10 minut) 
od kioszar Policii Państw. do Il.go Domu 
Techników zapewniony od godz. 21.80— 
23.30. 

— Reprezentacyjny wieczór karmawalo- 
wy Oddziału Zwiazku Strzeleckiego im. 
W. Kędzierskiege odbędzie się w. sobotę 
4 stycznia w sali teatralnej Gimn. I na ul. 
Kubali, Bilet wstępu 2 zł. akademicki 1 
zł. Wstęp ściśle za zaproszeniami. 

— Wieczór karnawałowy podchorążych. 
Szkoła Podchorążych Rez. Piechoty. tego 
roku poraz pierwszy otwarta we Lwowie, 
urządza reprezentacyjny wieczór karnawa- 
łowy w sobotę 11 lutego w salach Kas; na 
oficerskiego 40 p. p., ul. Św. Piotra (do- 
jazd tramwajem „3'). Początek o godz. 24 
Strój wieczorowy. Dwie orkiestry salono- 
we. Wstęp, ściśle za zaproszeniami, 4 zł. 
akademicki 2 zł. Zaproszenia wydaje się 
od 3 lutego w hallu Hotelu Krakowskiego 
od godz. 19—20. 

— Schronisko dla bezdomnych zwierząt 
we Lwowie, ul. Balonowa 9, zwraca się 
do dobrych serc z gorącą prośbą o Spro- 
wadzane do Schroniska biednych zbłaka- 
mych psów, które tam znajdą swego pana, 
lub oddane zostaną w inne dobre ręce. 
W razie więc zaginięcia psa lub chęci na- 
bycia psa należy zgłaszać się do Schro- 
niska, ewent. w Lidze Ochrony Zwierzat, 
ul. Czarnieckiego 18 (gmach  Woiewódz- 
twa) w godzinach od 18—20. 

—0Q- 


— Bruttowcy! Małopolski Zwiazek Brut- 
towców zmajduje się obecnie Pl. Mariacki 
6—7, I p. I schody. 247 

— Zamiast kwiatów dla Śp. Jędrusia 
Strońskiego na cele Ochronki „Jazódka”, 
prowadzonej przez Zw. Pracy Obyw. Ko- 
biet na Persenkówce, składa Halina Soło- 
a i Dr. Włodzimierz Mozołowski 
zi. 20. 
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— Dziwna pomyłka, W wczoraiszym 
„Kurierze Lwowskim“ ukazała sie no- 
tatka. donosząca, że we wtorek wie- 
czorem wybito szyby w lokalu Legio- 
mi Młodych. Wiadomość ta była obja- 
wem troche przedwczesnei .„Schaden- 
freude".. Okazało sie. że to niepraw- 
da. Szyby w Legionie — iak były tak 
są. Trudno jednak zaprzeczyć. że za- 
miar wybicia szyb istniał w kołach 
zbliżonych do „Kuriera* i że Redakcja 
tegoż wiedziała o nim... Można się 
nawet domyśleć, skad wyszła inicia- 
tywa.. W ostatniej chwili „bolateno- 
wie“ zapewne stchórzyli. Bylo jednak 
zapóźno, żeby wycofać wiadomość z 
druku. Dziwne tylko. że „Kurier Lwo- 
wski* zapomniał zanotować, że wła- 
śmie we wiorek i to wieczorem. jacyś 


Wręczenie Krzyżów Zasługi. 


Wojewoda lwowski dr. Rożniecki w 
obecności naczelników wydziałów 
łwowskiego Urzędu Wojewódzkiego. 
wręczył wczoraj odznaki złotego Krzv 
ża zasługi p. M. Kwaśnicwskiemu, na- 
czelnikowi wydziału administracyjne- 
go, dr. R. Klimowowi, star. grodzkie- 
mu, oraz srebrny Krzyż zasługi p. l 
Wagnerowi kierownikowi wydziału po 
lityczno-społecznego i J. Cholewczu- 
kowi, referendarzowi urzędu wojewódz 
kiego, W imieniu odznaczonych słowa 
podziękowania złożył p. Wojewodzie 
naczelnik Kwaśniewski. 


Przygotowania Targów Wsch. 


Jak już donosiliśmy, pomiino trujnce- 
ści finansowych prezydjum m, Lwowa 
zdecydowało przeznaczyć 50.000 zł. na 
tegoroczne Targi Wschodnie, a kam- 
panię przeprowadzić ma lzba przemy- 
słowo-handłowa we Lwowie. Poza ta 
bardzo znaczną subwencią spodziewa 
ne są inne subwencie mniejsze, 

W kołach gospodarczych panuic o- 
winja, że czynniki przeprowadzajace 
kampanię powinny dostosować się da 
obecnych warunków gospodarczych i 
tegoroczne Targi Wschodnie powinny 
mieć charakter wielkiego jarmarku i 
bazaru dla zbytu tanich į majtańszyca 
wyrobów krajowych ze szczegójnej 
uwząytędnieniem wytwórczości (terenów 
trzech województw południowo-wscho 
aniCH, 

Wobec tego, że Targi odbędą się 
już w czerwcu, pozostaie do przygo 
towait okres  cztero-micsieczny dia 
zmontowania Targów Wschodnich, ia: 
ko centralnego wiosennego miejsca za- 
kupów i przeglądu krajowej wytwót= 
czości. 


Bal Prasy. 


Wiadomość, że na tegorocznym wielki: 
Balu Prasy w dniu 11 lutego nastapi wy- 
bór Królowęi Karnawału i premiowanie 
trzech najpiękniejszych toalet i kostiumów. 
wywołała żywe zainteresowanie w kołach 
towarzyskich. Komitet otrzymuje w tei 
sprawic nienstaume zapytania nietylko ze 
Lwowa. ale i z rozmaitych innych miast. 
świadczące wymownię o wrażeniu, jakie 
wiadomość ta wzbudziła wśród sfer towa- 
rzeskich, Mnóstwo zgłoszeń o poradę i 
informacie otrzymała i w dalszym ciagu 
otrzymuje codziennie Sekcja artystyczna 
Komitetu Balu Prasy. 

Rozsyłka zaproszeń już została ukończn 
na. Mozesłano kilka tysięcy zaproszeń. 
Wobec tego, że zapewne wicie zaproszeń 
z powodu mylmvch lub  niedokładnych 
adresów nie doszło do rąk adresatów 
a mówią o tein liczne zwroty zaproszeń 
przez pocztę — Komitet uprasza o 7gig- 
szanie się z reklamaciami do Towarzystwu 
Dziennikarzy Polskich we Lwowie, ul. So- 
koła 4. 


nieznani Sprawcy wybili szyby w re- 
dakcji „Kuriera*.. Może to ci. którzy 
mieli polecone ogołocić z szvb lokal 
Legjonu. pomylili sie w adresie | zru- 
bili to z lokalem „Kuriera*?.. 

= (| 

— Uroczystość dekoracji bolater- 
skich żołnierzy walk g niepodległość 
1863/4 r. Krzyżem pamiątkowy: 
kazii 70-tej rocznicy powstaniu s:ycz- 
niowego odbędzie się w czwartek, du. 
2 bm. o godz. Il-tej w salach (iuru:- 
zonowego Kasyna Oficerskiego przy 
ul. Jabłonowskich. Aktu dekoraci do- 
koma prezes komitetu obchodu 7U-ic! 
rocznicy powstania gen. Bolesław Po- 
powicz, dowódcą OK. VI. 

— Z Akademickie; Ligi Polsko-Ru- 
inuńskiej,j W dniu 27 stycznia br. od- 
był sie pierwszy z cyklu odczylow, 
urządzonych staraniem Akad. Ligi Pol- 
sko-iRumuńskiej pt. „Rola Rumunów 
w walce o niepodległość Polski”, OJ- 
czyt zaszczycili swoją obecnością gen. 
konsul królestwa Rumunji Jerzy lra- 
jan Gallin, kurator ALP-R, prof. Kon- 
stanty Chyliński, przedstawiciele Lgi 
Polsko - Rumuńskie, starszego sooic- 
czeństwa, oraz licznie zebrana nilo- 
dzież akademicka i szkół Średnich uia- 
sta Lwowa, Prelegent kol. Władysiaw 
Stadnik zobrazowaj w sposób wyczer- 
pujący kistorję współpracy polsko-ru- 
muńskiej w waikach o niepodległość 
naszej Ojczyzny. 

— Ze Związku podołicerów rez, W 
Związku podoficerów rezerwy R. P. 
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Katastrofa kolejowa na stacji 
Bilcze — Wolica. 


Na linii Lwów—-Stryj nastapila wczo 
raj katastrolą kolejowa. Podczas wia- 
zdu pociągu osobowego nr. 1712 na 
stacię Bilcze— Wolica, wskutek zlego 
przełożenia zwrotnicy wykolciły się 
trzy ostatnie wagony. Z pośród jadą- 
cych 5 osób odniosło obrażenia. Wa- 
gony kolejowe zostały lekko uszko- 
dzone. Na umniejsce katastrofy wyje- 
chala komisia koleiowa ze Stryja oraz 
komisarz Kordys, kierownik wydziału 
śledczego ze Stryja. Pociąg z powodu 
tego wypadku doznał opóźnicnia 160 
minut. 


Z EKRANU. 
10 proc. dla mnie. 


Realizator Juliusz Gardan, produkcja 
Le+-Film (kino Palace). 


Na łamach jednego z pisin warszaw- 
skich szereg osobistości z Świata sztu- 
ki wypowicdział. się w sprawie naj- 
lepszego filmu sezonu. I o dziwo! Pra- 
wie wszyscy uczestnicy  wstrzymali 
się od zabrania głosu w sprawie iumu 
polskiego. Smutne świadectwo niskie- 
go poziomu kultury kina połskicgo, 
wiecznie niepełnej i żadnej. Jak jednak 
zachować się, gdy film polski stacza 
się niżej poziomu kultury i dobrego 
smaku? Czy wystarczy milczenie” 
Raczej należałoby głośno krzyczeć: Z 
oburzenia į pasji! 

Gardan uchodził zawsze za duzego 
talentu realizatora; dowodem: „Kropka 
nad i“, „Policmajstey Tagiejew', „Uro- 
da życia“, „Serce na ulicy". Filmy je- 
go, jedyne wówczas z polskich, szły 
na ekrany zagraniczne, Ale „10 proc. 
dla mnie“ nawet w kraju wstyd poka- 
zywać. Bo cały humor tej „komedii 
muzycznej“ obraca się wokół ubikacji 
„00%, scenek pijackich i kultu trywial- 
nej brzydoty i pokraczności typów. 
Punktem kulminacyjnym ferworu te: 
komedjj jest ordynarna „polka w sza- 
iliku*. Czy naprawdę poza chamstwem 
piiacką czkawką i kłuiącą w oczy brzy 
dotą niema już w Polsce humoru? Dla- 
czego reakcją na naszą komedję filine- 
wą must być stale fizyczny niesmak? 

bwl. 


Lłodz eje w przebraniu 
studentów. 


Wczoraj rano do mieszkania Jana 
Sominera i Aleksandra Moszyńskiego 
(Lewandówka), zameldowanych jako 
„Studeci praw“, przybyła policja i 
przeprowadziła rewizię. Okazało się, 
że owi obaj lokatorzy to nie studenci, 
ale znani złodzieje: Władysław Mar- 
kowski i Mieczysław Symczyszyn. 
którzy posiadali tylka fałszywe legi- 
tymacje akademickie z podrobioną pie 
częcią Wydziału prawa U. J. K. i pod 
pisem prof. Bulandy (który jest profe- 
sorem Wydziału humanistycznego). 
Obaj fałszywi studenci mieszkali na 
Lewandówce razem z swemi kochan- 
kami: Heską i Litwinówną i razem 
urządzali wyprawy złodziejskie, W mie 
szkanin ich podczas rewizji znaleziono 
wiele przedmiotów pochodzących z kra 
dziezyć 


we Lwowie odbył się onegdaj irady- 
cyjny Opłatek, który zgromadził prze- 
szło 250 osób, członków i zaproszo- 
nych gości. Uroczystość Opłatka za- 
szczycili swoją obecnością: pp. gen. 
Popowicz Bolesław, imieniem p. woje- 
vody nacz. Krzywoszyński, imieniem 
». prezydenta miasta radca Mazurkie- 
wicz, imieniem p. prezesa Sądu apela- 
cyjnego dr. Mazurkiewicz, prez. Wik- 
«or Stefan, prezes Moszoro Dominik, 
nłk. Jachimowicz, płk. Lepiarz, płk. 
«uczyński, mir. Slepecki į wielu innych. 
Dno Opłatku odbyła się zabawa towa- 
zyska, która przeciągnęła się do bia- 
cgo rana, pozostawiając vo sobie bar- 
Izo miłe wspomnienia. 


„dojczdżał do Zimnei Wody, w ieduvm 


Nr. z dnia 3 lutego 1933. 


Z życia harcerstwa. 


W styczniu odbyła się konferencja 
Opiekunek harcerskich drużyn szkol- 
mych, zwołana przez Lwowską Kom. 
Chorągwi Harcerek, w porozumieniu z 
Kuratorium Lwowskie. Konferencie 
zaszczycili swoją obecnością przedsta- 
wiciel Kuratorium p. nacz, Koestlcii, 
wizytatorka p. dr. Napadjewicz, przed- 
stawiciel Zarządu Oddz. Iw. Z. H. P. 
p. dr. Poratyński, przedstawic'elka 
Okręg. Urzędu PW, i WE, p. Wasi- 
łewska. Obradom przewodniczyła ins- 
pektorka harcerstwa w Ministerstwie 
WR. i OP. dhna Marja Wocałewska. 
W progran obrad wchodziły sprawo- 
zdania opickunek «drużyn żeńskich 
szkół Średnich, pokazowe zbiórki dru- 
Żyny i gromady zuchów, oraz odpo- 
wiednię referaty dyskusyjne, Duże za- 
interesowanie wzbudził referat dh, dr. 
Ewy Maleczyńskiej na temat: „Psy- 
chika dzisiejszej młodzieży”; referat p. 
Wocalewskiej: .9 roli opiekunek i o har 
cerskich kursach nauczycielskich, spra- 
wozdanie z VII. Światowej Konferen- 
cii Skautek na Buczu (Sląsk — sier- 
pień 1932), złożonem przcz dl. J. Mę- 
karską. 
a —_ Koc | 


Zabójstwo. 


Wczoraj w nocy postrzelony został 
z karabinu Hryć Zając ze wsi Wychop 
nia przez Senia Wychopnia. Zbrodni 
dokonano na tle erotycznem. Sprawca 
zamachu został przytrzymany przez 
władze bezpieczeństwa wraz z narzę- 
dziem zbrodni. 
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Ach! Jak mnie głowa boli! 


Nie należy jednak rozpaczać. 
szczęśliwym jest 1en, 
w domu. Przezorna Pani Domu kupuje \ 
stale tabletki Togal, gdyż wie dobrze, 
że ten środek jest dla niej, męża I 
dzieci potrzebny. Jak wiadomo Togal 
zapobiega nagromadzaniu się ]wasu 
moczowego i dłategoteż tabletki Togal 
leczą  neuralgję, 
głowy, reumatyzm, grypę i przeziębie- 
nia. Nieszkodliwe dla serca, żołądka I 
innych organów. Spróbujcie i prze- 
W konajcle się sami. Do nabycia 
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Jakże 
kto ma Toga! 


bóle nerwowe i 


we waże”. 


Rozwiązanie władz ZUPU. 
w Warszawie. 


OKRES ZASIŁKÓW SKRÓCONY DO 6-ciu MIESIĘCY, — ZALEGŁE ZA- 
SIŁKI WYPŁACONE BĘDĄ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 


Minister Opicki Społecznej, dr. Ste- | 


fan Hubicki, zarządził w dniu 31 sty- 
cznia br. rozwiązanie władz Zakłauu 
Ubezpieczeń Pracowników  Umysło- 
wych w Warszawie, a mianow cie 
tymczasowej komisji zarządzająccj i 
tymczasowej komisji rentowej. Koiuisa 
rzem rządowym ZUPU w Warszawie 
mianowany został dyrektor departa- 
mentu Opieki Społecznej, p. Barestaw 
Nakoniecznikoff, dotychczasowy prze- 
wodniczący tymczasowej komisji zas 
rządzającej ZUPU, 
DU * * 

Minister Opieki Społecznej zatwier- 
dził wniosek komisarza rządow: gov 
ZUPU w Warszawie w Sprawie skrec 
lenia paragrafu 47 statutu tego Zakła- 
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! bezrobotnych 


du, skutkicim czego okres zasiłków dia 
pracowników  unysło- 
wych sprowadzony zostaję do okresu, 
przewidzianego w rozporządzeniu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnja 24 i- 
stopada 1927 r. o ubezpieczeniu praco- 
wmików umysłowych, tj. do 6-ciu miie= 
Ssięcy. 

Jednocześnie Minister Opieki Społce- 
cznej zatwierdził wniosek ZUPU w 
Warszawie w sprawie udzielenia dzia 
łowi ubezpieczenia na wypadek braku 
pracy pożyczki z działu ubezpieczenia 
emerytalnego. W związku z tem w 
dniach najbliższych wypłacone zosta- 
ną bezrobotnym pracownikom umysto- 
wyin zaległe Świadczenia za grudzień. 


Kasy Chorych rozpoczeły wypłałe 
zaległych zasiłków. 


W dniu wczorajszym nowy dyrek- 
tor lwowskiego ZUPU. p. Bieniewski 
objął urzędowanie į odbył dłuższą kon 
ierencję z komisarzem rządowym p 
dr. Stesłowiczem į członkami dyres- 
cji. 

Wczoraj wszystkie 
rozpoczęły iuż wypłatę zasiłków za- 
tegłych ti. wypłacają resztę zasiłku za 
grudzień ub. r. i 25 proc. zasiłku jako 
zaliczkę zu styczeń br. 

Wypłata tych należności zostanie u- 
kończona w dniach najbliższych, Rów- 
nocześnie wladze lwowskiego ZUPU. 
poczyniły starania celem uruchomienta 
dalszych kredytów na wypłatę reszty 
należności tj. 75 proc. za styczeń, W 


Kasy Chorych 


tej chwili stan faktyczny tej wypłaty 
przedstawia się w sposób następujący: 
Władze lwowskiego ZUPU. zwróciły 
się do Ministerstwa Pracy o rozsze- 
rzenie tzw. procentu bezpieczeństwa z 
60 na 70 procent. To znaczy, że do 
wysokości 70 proc. — jeżeli zgodzi się 
Ministerstwo Pracy — ZUPU. zacią- 
gnie pożyczkę zabezpieczoną w pO- 
wyższych 70 proc. na zaległych wpły- 
wach z wkładek. Kwota, którą ZUPU. 
zamierza uzyskać z tego źródła wy- 


nosi około 250 tys. zł. Jeżeli Minister-. 


stwo Pracy wyrazi zgodę na powyż- 
szą operacię kredytową wypłata 
reszty zasiłku rozpocznie się w bardzo 
krótkim czasie. 


Oficer zastrzelony w pociągu. 


W pociągu osobowym Lwów—Prze- 
myśl, opuszczającym perony Dworca 
Głównego 0 północy, rozegrała się 
wczoraj ponura tragedja, Gdy pociag 


z przedziałów Il klasy rozległ się huk 
strzalu. Bezpośrednio potem hamulec 
bezpieczeństwa wstrzymał nagle po- 
ciąg. Służba kolejowa podbiegła do 
wagonu. skad rozlegl się strzął. Tu 
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ujrzano |leżąccgo bez życia w prze- 
dziale młodego porucznika lotnictwa. 
Obok niego stał jakiś mężczyzna zre 
wolwicrem w dłoni. Na liczne zapyta- 
wia odrzekł tylko, że to on zastrzelił 
oficera, 

Poniewaz zastrzelony już nie Żył 
pociąg ruszył do Zimnej Wody. Tu 
zwłoki oficera złożono w poczekalni. 
zabójcę zaś aresztowano. Opowiedział 
On przebieg całego tragicznego ZajŚCia. 

Nazywa się on Włodzimierz Teodor 
Jednoróg, zabity zaś oficer (porucznik 
6 pułku lotniczego) Kazimierz Smoliń: 
ski, Obaj byli przyjaciółmi. Poprzedza 
iący wypadek wieczór spędził oba, 
w jednym lokalu rozrywkowym Lwo- 
wa. Gdy obai już byli mocno podchmie 
leni, powzięli plan wspólnego samo- 
bójstwa. Napisali zaraz wspólny iist 
do krewnych i do władz, iako powód 
samobójstwa podaiąc znischęcenie do 
Życia. Następnie około północy udali 
się na Dworzec Główny i wyjechal: 
pociągiem: przemyskim. ponieważ po- 
stanowił odebrać sobie życie za mia- 
stem, Gdy zbliżali się do Zimnej Wo- 
dy, — w myśl powziętego planu Je- 
dnoróg pierwszy strzelił do Smoliń- 
skiego, kładąc go trupem na micjiscu 
Następnie chciał} sam zastrzelić siebie. 
rewolwer się jednak zaciął i nie Wy- 
palił, Wtedy Jednoróg oprzytomniał i 
ocknął się z szału. Hamulcem bczpie- 
czeństwa zatrzymał pociąg i sani od- 
dał się w ręce nolicii. 

O tragicznym wypadku zawiadomił 
władze lwowskie komendant posterun 
ku w Zimnej Wodzie, Wczoraj rano 
ma miejsce zjechał referent bezp. Ko- 
mendy placu, kpt. Roliński i komen- 
dant powiatowy P. P. kom. Koncs. Za 
raz wszczęto śledztwo w sprawie 
śmierci oficera. W kieszeni jego Kurtki 
mundurowej znaleziono list pożegna 
ny. o którym mówił Jednoróg. 
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Z komitetu odnowienia 
ołtarza Wita Siwosza. 


Komitet odnowienia ołtarza Wita 
Stwosza w kośc.ele Mariackim w Kra 
kowie ogłosił sLrawozdanie, z którego 
wynika. że koszta restauracji i utrwa- 
lenia ołtarza wyntosły zł. 38.520, Pra- 
ce restauracyjne, któremi kierował: 
prof. Rutkowski z Warszawy i Juliau 
Makarewicz z Krakowa. doprowadzi- 
ty do odsłonięcia pierwotnego kolory- 
tu ołtarza. 
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Organ Zarządu VI. Okregu Związku Strzeleck' ego 


O 


NA BACZNOŚĆ! 


Żagadnieniem, które rzeczywistość 
wysunęła na czoło spraw zwiazanych 
z bezpieczeństwem kraju. jest komiecz 
tość przygotowania: społeczeństwa do 
obrony granic państwa na wypadek 
wojny. Czyż wiele dowodzić. na temat 
aktualności tego zagadnienia? 

Wystarczy przyjrzeć się na zimno 
powojennej Europie, by stwierdzić 
przykrą rzeczywistość — zasłanianą 
coprawda pięknemi i wiele mówiące- 
mi frazesami na temat powszechnego 
rozbrojenia. 

Nie sięgajmy wzrokiem daleko, lecz 
ku naszemu sasiadowi z zachodu — 
spóirzmy ku Niemcom. Przepominaja 
one wrzacy krater wulkanu, który la= 
da chwila może wyrzucić z siebie ni- 
szcząca lawę. Duch odwetu buty ger- 
mańskiej — wzrasta z dnia na dzień, 
nietylko w miljonowych organizacjach 
militarystycznych. ale wśród całego 
niemal społeczeństwa ziejącego szcze- 
gólną nienawiścia do Polski. 

Niemcy pra siła do rewanżu, co w ię 
zyku dyplomatów zwie się .rewizia 
granic. Apetyt na nasze Pomorze 
szczególnie — prowadzi Niemcy do 
straszliwego ryzyka zburzenia wszy- 
stkiego co zbudowała kultura i wielkie 
ludzkie Duchy. Same pogrążone w 
anarchii w odmet walk społecznych, 
rewolucyjnych dążą do zarążenia całej 
Europy jadem woiny. Traktaty czy pa 
kty w pojęciu dzisiejszych Niemiec, 
to nic nieznaczące Świstki, które spala 
powoli kuźnia ich straszliwej wojennej 
psychozy! Więc czuwać musimy z bro 
nia u nogi — i to na dwóch frontach, 
szczególnie teraz. gdy wyniku anaf- 
chii panoszącei się w Niemczech. — do 
władzy doszedł wódz  najskrajniej- 
szych nacjonalistów, reprezentujący 
milionowe połakożercze masy ludno- 
ści. rozporzadzający milionowym za- 
stępem uzbrojonych szturmowców. 
przerastającym kilkakrotnie ich ..pokio 
jowa“ armię. — Te dwa ironty: to za- 
chód i wschód, Wrzącv kocioł niemie- 
ski, może lada dzień wybuchnąć. Na. 
chwile te czeka Kreml, bv tozwinąć 
swoje sztandary. Bo czyż traktaty o 
nicagresii mogą naprawdę stanowić 
zapore dla imnerializimu sowieckiego? 

Polski nist nie śmie posadzić o ia- 
kieś zakusy. czy imperializm. My zaj- 
inujemv pozycję wyvczekująca. utrzy- 


tnujemv front samoobrony. Lecz tu 
warto się zastanowić i zapytać: Czy 
una tym froncie jesteśmy wszvscv? 


Nie! Tylko część społeczeństwa i to 
ta część dla której dobro państwa ií | 
nienaruszalność jego granic, jest prae | 
wem maczelnem. Ta najlepsza część 
społeczności zdolna do obronv pań: 
stwa i poświęceń dla jego dohra grupu 
je się w Związku Strzeleckim — posia 
dającym swa piękną tradycje. i chlub- 
nie zapisane kartv historyczne odro- 
dzonej Rzeczypospolitej. Tu grupują 
się į maszerują pięknoduchy — strzel- 
cy — jak ich nazwał jeden z poważ- 
nych publicystów Jan Ścibor. 

Po miastach dużvch. tniasteczkach i 
zapadłych wicskach wre Svstematy= 
czna, n.esrzykl.wa reklamą — praca 
młodych i starych co z mundurem sza 
rym strzeleckim przejełi świetlana tra 
dycję, „Związku walki czynnej“ jego 
Twórcy i Pierwszego Komendanta 
Związku Strzeleckiego, — przekuwa- 
jąc ią na hartowną stal serc gorących 
miłością Ojczyzny — i bagmetów, 1m0- 
cho w ganści dzierżonych ku Jei obro- 
nie. 

W setki tysięcy liczą sie maszerują- 
ce oddziały Strzelca. Widok  dziar- 
skich, jedną idea przejętych zastępów, 
napawa nas otucha. że jesteśmy ied- 
nak przygotowani do odparcia wiszel- 
kich zamachów ostrzem bagnetów na- 


szej armii i strzelców. — żołnierzy- | 
obywateli. — na całość naszych ziem. 

Stan dzisiejszy. dążenia  rewizjoni- 
styczne Niemiec i sytuacja scharakte- 
ryzowana u wstepu, wymagają — po- 
prostu nakazują nam — onganizowa- 
nie i przysposobienie voraz więcej 0- 
byvwateli gotowych do obrony granic. 

Nie tysiące. lecz miliony. umiejących 
dobrze strzelać i władać bagnetem 
dla obrony państwa — musimy liczyć 
obywateli! Jest to dla nas naiwyższy 
nakaz powagi chwili. Bo czyż trzeba , 
ażeby dopiero huk armat skierowa- | 


nych ku naszym zagrodom wyphowa- 
dził resztę obojętnych z marazmu? 
Przykładem i przestroza niech będzie 
1920 r. e 

Pamistajmv. że wtedv bedziemy za 
żywać pokoju. kiedy z bronia u nogi 
wszyscy czuwać będziemy u naszych 
granic! Bo jeśli nasi wrogowie denczą 
pisane traktaty pokojowe, to my Po- 
lacy stwórzimy własne żywe. Pamnagra 
fami, które respekt u nich wzbudzić 
muszą — niech będą drużyny Strzel- 
ca, a zawołamiem wszystkich: Na 
Baczność! 


Kronika Okręgu V!. 


ZBARAŻ. Towarzystwo Przyjaciół Zwiaą- 
zku Strzeleckiego. Obrazem nastrojów 
zbarazkich jest wspaniały rozwói Towa- 
rzystwa Przyjaciół Zw. Strz. Niecałą dwu- 
letnia dziąłalność zamknęło odo jak na sto- 
sunki małomiąsteczkowe dość pokażnym 
wynikiem materialnym, zbierając wśród 
członków swoich blisko 500 zł. ua potrze- 
by Strzelcą, szczególnie na pokrycie czę- 
ściowo kosztów sprawienia instrumentów 
orkiestralnych. W ciężkich terminach płat. 
uiczych, kiedy Związek Strzelecki ..boku- 
mi robił , szukając pomocy wobec groź- 
nych terminówek wekslowych, Towarzy- 
stwo Przyjaciół Strzelca pod przewodni- 
ctwem ob. dyr. Mazura śpieszyło natycli- 
miast z pieniądznii.. 

Do niedawna jeszcze należało da Towa- 
rzystwa Pizyjaciół Zw. $Strz. piećdziesię- 

W ostatnim miesiącu 


ciu blisko człioaków. 

po walnem zebraniu i wyborach nowych 
dokomamych w grudniu r. ub.. ma apel pre- 
zydium Jowgrzystwa wpisało sie ua listę 
nowych członków przeszło 100 — tak, ze 
razem Towarzystwo liczy obecnie prze- 
szło 150 członków. 

ldea przyjażni Strzeleckiej zualazła za- 
tem w  ZŻbarażu prawdziwie serdeczną 
glebę... 

TARNOPOL. Reprezentacyjny Wieczór 
Strzelecki, pod protektoratem p. wojewo- 
dy tannopalskiego. Moszyńskiezo i p. gen. 
bryg. Dowoyno - Sołłohuba odbędzie się 
w Tarnopolu w dniu 11 lutego, w salach 
Kasyna (iamizonowego. 

TARNOPOL. Powiatowy Zjazd Delega- 
tów. Powiatowy Zarzad Zw. Strz. zwołuie 
na dzień 4 lutego b. r. o godz. 9 rato 
Walny Zsazd Delegatów Związku Strze- 
leckiego. pow. tarnopolskiego. który odbę= 
dzie. się w Magistracie m. Tarnopola. 


PODMICHALE. pow. Kałusz. Z życia 
dodziału. Dnia 15 stycznia b. r. Związek 
Strzelecki wspólnie z T. S. L. urządził 


„Opłatek który również zaszczycił swą 
obecnością ks. prałat Pawłowski. Wiele 
gości przybyło z Kałusza, ponadto ludmość 
miejscową polska i ruska. Po ptzemówie- 
niu ks. Pawłowskiego i ref. Wych. Obyw. 
Olewicza, wszyscy zasiedli do suty zasta- 
wionych stołów i dzielili się opłatkiem. 
Wieczorem miejscowy Zw. Strz. odegrał 
obraz: „Betleemską Świętą Noc'. M. Dęb- 
ca. reżyserowany przez ref. Wych. Ohyw. 
Jeziorę. Przygrywała własna orkiestra 
zachęcając do ochoczej zabawy tanecznej. 


OSTRÓW k. 5akała. Z życia oddziału. 
fstniejiący tu oddział Zw. Strz. stara się 
ogarnąć ideą strzelecką cała tutejszą lud- 
ność, lecz praca iego usilna napotyka czę- 
sto na wrogą agitację niechętnych Strzel- 
cowi żywiołów. Na szczęście, przeszkody 
stawiane rozrostowi idei strzeleckiej syste- 
matyczuie przez wytrwałą i celową pracę 
są usuwane. 

Klika ludzi — warchołów społecznych 
w tut, miejscowości, tak bardzo tu na kre- 
sach szkodliwych == zajmiemy się osobno 
w przyszłości. 

Tut. zespół amątorski Zw, Strz. odegrał 
przy dużym nakładzie pracy „Jasełka pod 
reżyserią ob. Wł. Kossowskiego, kier. 
szkoły. lecz i to pozbawione jakichkolwiek 
odcieni  spałcczno-.politycznych * widow i- 
sko, nie moglo się odbyć bez zgrzytów 
wywółanych przez tych co zwykli fowić 
ryby w metnei wodzie. 

Bardzo wydatnie współpracuje ze Strzel- 
cem groso nauczycielskie tut. szkoły 
powszechnej. które urządziło dla addziału 
Opłatek”. który zaszczycili swem przy- 
byciem starosta powiatowy p. Sarnecki 
z zastępcą p- Bauerem. oraz prof. p. Sta- 
recki i insp. 1oln. p. Düring ze Sokala. 

ROZDÓL nu/Dr. „Opłatek*. Dnia 4 stycz 
mia b. r. tut. oddział Związku Strzeleckie- 
go urządził tradycyjny „Oplatek'. 

W gustownie przystrojonej sali Urzędu 
zminacgo. zasiedli do stołu czlonkowie od- 
działu i zaproszeni. goście, wśród których 
zanuważyłHiśmy ob. J. Dutkiewicza. zarzadcę 
dóbr br. lanckoronskiego, p. T. Skrzyń- 
skieza. burmistrza miasta i p. St. Neheba. 
kierownika miejscowej szkoły. 

Do zebranych przemówił prezes oddzia- 
lu ob. dr. Kazimierz Poleszczuk, nawiązu- 
jąc do tradycji zwyczajów  kolędowych, 
które zachowułe i propaguiec Związek 
Strzelecki. 

Po skromnej kolaci) odspiewamo szereg 
kolęd przez zebranych przy pięknie vzdo= 
bionem drzewku, 

ŻYDACZÓW. Odznaczenie, Dia 24 
stycznia b. r. odbyło się posiedzenie Pow. 
Komit. P, W, i W, F. w Żydaczowie, pod- 
czas któręgo slarosta powiat. p. Rusińiski 
udekorował członka Komitetu ob. Tadeu- 
sza Duszniaka srebrnym Krzyżem Zasługi, 
nadanym przez Pata Prezesa Rady Mimi- 
stów za pracę położoną na polu pożar- 
uiotwa polskiego od chwili powstania 
Państwa polskiego. 


Rohatyn przoduje w krzewieniu 
sportu narciarskiego. 


Dnia 12 stycznia b. r. zapoczątkowa 
ny został przy Powiatowej Komendzie 
P. W. i W. F. w Rohatynie dwutygod- 
niowy kurs narciarski dla członków. 
podległych organizacyj P. W. i W.F. 
Strzelca. Hufców P. W. i Harcerstwa. 
Pierwszy tydzień pošwięcony był do- 
tnowemu wyrobowi nart. przyozemn u- 
czestnicy kursu doszli do znacznej w 
tej dziedzinie perfekcji. Tydzień drugi 

racy obejmował kurs jazdy na nar- 
fach. Kurs trwał codziennie od sodz. 
8—12 przad południem, oraz od 14—10 
po poludniu. W połowie tygodnia od- 
byto dalszą. bo 20 km. wycieczke na 
nartach, która jako sprawdzian dotych 
czasowej pracy dała ponryślne rezmi- 
taty. 

Całością prac kierował sprężyście 
i sprawnie tutejszy komendant P, W. 
i W. F. kpt. Laskowski Kazimierz. 


Kurs jazdv na nartach prowadził czło- 
nek P. Z. N. prof. tut. gimm. państw. 
Daszkiewicz Bolesław przy wydatnej 
współpracy  sierżantów Chilaryka i 
Naskręta. Kurs ukończyło z pomyśl- 
nym wynikiem 30 junaków w tem 13 
uczniów tut. gimn. Kurs obok swego 
znaczenia wyszkoleniowego, nuał też 
i doniosłe znaczenie propagandowe, 
obudził bowiem wśród starszych i mło 
dych powszechne zamiłowanie dła te- 
go tak szlachetnego sportu. 

Pomyślne rezultaty. osiągnięte Przez 
teu kurs należy przypisać pelnei odda 
mia i samozaparcia sie pracy kpt. Las- 
kowskiego. 
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RADJO. 
Audycja strzelecka w rozgłośni Iwowskiej. 

Piątek, dnia 3 lutego b. r» godz. 1725— 
1735 komunikaty i pogadanka. 


2. I. 1933. 


Z życia Okręgu X. 


ULANÓW  n/Sanem, powiat Nisko. 
W styczniową rocznicę. W 70-ta rocznice 
kz Styczniowezo tut. oddział 


| strzelecki za iniciatywą prezesa nh. M. Ku- 
mika, uczcił pamięć żołnierzy - powstań- 
| ców z 1863 raku. bardzo podnioślę, 

Daia 21 b. m. adbyło sie uraczvste na- 
bożeństwo żałobne. odprawipne przez Ks. 
kanonika A. Partykiewicza. na którem by- 
li obecni zaproszem przedstawiciele władz 
państwowych. radni miasta, grono naucz, 
wraz z dziatwa szkolna. ochotnicza Straż 
pożarna oraz przedstawiciele orqganizącihi 
społeczna „ oświatowych. Dnia tego, wiz- 
czorem oddziały meski ı zeński Strzelca 
z komendantem A. laworczakiem na Cze- 
le urządziły pochód po ulicach miasta 
z lampionami i pochodniami. przy śpiewie 
pieśni patriotycznych. 

Dnia 22 b. m. po sumie odbyla stę uro- 
czysta Akademia w przepełnione; ludnościa 
sali Sokoła, w czasie której miejscowa 
orkiestra odegrała wieniec pieśni patrio- 
tycznych, chór szkolny odśpiewał wiazan- 
kę pieśm z roku 1563. Ref, wych. obywat. 
ob. J. Czarny wygłosił dłuzsze i wyczer= 
puiące przemowiemie, nawiązując do walk 
iegionowych z lat 1014—-1717. — Po Aka- 
demil odbył się umponwący pochód ta gro- 
by powstariców z roku 1863, spoczywa4lg- 
cych na tut cmentarzu, w którym oddzia- 
ły Strzelca, dziatwa szkolna, ochotn. straż 
pożarna. 5. M. Pa członkowie Rady mia- 

sta, przedstawiciele władz państwowych 
oraz rzesze  mielscowego społeczeństwa 
wzięły udział. Na grobach złozomo wieńce 
oddziałów strzelec- 
Ochotn 


od dziatwy szkolnej, 
kich, samorządu i Rady mieiskiet. 
straży pozarneli i 5 M. P. 

Po złożeńu wieńców na pięciu grobach 
żolinierzy powstańców. przy pomniki 
zbiorowym  bezimiennych bohaterów. pod 
którymn spoczywa około trzydziestu po- 
wstańców. wygłosił przemówienie prezes 
oddz. oh. M. kumik. Padczas odśpiewania 
hymnu narodowego oddział Strzelca mę- 
skiego oddał salwę honorową i sprezentn- 
wał broń, oddając honory poleglym żo- 
mierzom =- powstańcom. Wieczorem tego 
dnia, w świetlicy strzeleckiej męskie od- 
było się zakończenie tej uroczystości po- 
gadanką o walkach oddziałów party- 
zarckich w r. 1863. urozmaicoma śpie- 
wami. 

Iniciatywa i urządzenie tej wamanialei 
uroczystości należała wyłącznie do tutei- 

szego Strzelca. 
| TURKA n'5tr. Ruch organizacyjny. W r. 
| 1919 założono tu pierwszy oddział Związku 

Strzeleckiego w Turce n/S5tr. Obeome Zw. 

Strzel, w pow. turczańskim liczy 16 oddz. 

męskich i 1 żeński. Posada 11 świetlic. 

3 boiska. 3 biblioteki, 1 orkiestrę, 6 Kół 
| ieatral, 2 sportowych. Praca Zw. Strzel. 

w powiecie pozłebia się we wszystkich 
| prowadzonych przez orgamizacię kiern- 

kach. Niezależnie od wychowana obywa- 

lelskiega przysposohienia wojskowego 
liczni strzelcy zdobywają odznaki strzele. 

ckie, państwowe. odznąki sportowe. biorą 
udział w kursach i obozach: a korzystając 

z górskiego terenu z zamiłowaniem upra- 

wijają narciarstwo, 

Skutkiem działalności organizacii w po- 
umiecie wzrasta uświadomiesie państwowe 
wśród  ruszczońej do miedawna ludności. 
Pracą Zw. Strzel w powiecie kieruie pre- 
zes dr. Doboszyński į komendant ob. Pal- 
narowicz. 

LESKO. Otwarcic Świetlicy i wybór za- 
rządu. W niedzielę. dnia 22 stycznia odb: - 
ło się w Lesku uroczyste otwarcie świe. 
tlicy Strzelecko m Ległonowej, przyczen 
został wygłoszony odczyt o Powstaniu 
Styczatowem przez p. Macha, kierownika 
szkoły. r 

Przemawiali ks. prabaszcz Orłowski Mi, 
kołaj. starosta dr. Gąstorowski i burmistrz 
dr. Koller. 

Nadto tegoż dnia odbyły się wybory no- 
wego Zarządu Strzelca. Prezesem wybra.- 


no jednogłośnie naczelnika Sądu ob. Iize- 
ia Piotrowicza, poza tym wybrami: sex:s- 
larzem: ub. inż. Mousson Zygmunt. skan- 


wikien ob. Dziedzicki Franciszek. reier: i 
tem obyw. 


referent person. 


| oh. Luczyrski Mich: 
czlonkam: zarządu ob. ob.: imż. Giencisia 
Eryk. Hóffner Jam. Nowosielecki Klemsi:*, 
inż. Kowalski: Karol. Komisja 
ob. ab.: Daniec Emil, Dworzaczek Steiu; 
| Skubieja Jan -— zastępcy: Byrka Jan. Kia- 
carek Jan. Delegatami na. Ziazd Okr.: Da- 


rewizy: 


niec Emil. Trumpus Eugeniusz. Piotrowsn: 
Kazimierz. inż. Kowalski Karol. 
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ZJAZD DELEGATÓW ZWIAZKU 
STRZELECKIEGO. 


Na podstawie $ 45 sładutu oraz ucbwal: 

Zarządu Powiatu Z. S. zwołuiemy na dzień 

« 4 lutego b. r. (sobota) do Przeniyślan fo 
je sali Tym. Wydziału Powiatowego m: 

E 10 min. 30, Zwyczajny Powiaty: w 

I Ziazd Delegatów Zwiazkn Strzeleckiezo. 


- 


Nr. z dnia 3 lutego 1933. 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKI EJ. 


FORTELE 


Artykuł niniejszy został nam nade» 
słany przez jednego z uczestników 
ostatniego Walnego Zebrania Br. Pom. 
Stud. Polit. Lw. Naświetlone częścio- 
wo w nim bolaczsi akademickiego ży- 
cia samopomocowego, zwracają szcze- 
gólia uwagę zwłaszcza dziś, kiedy ze 
strony kompetentywnch czynników przed 
sięwzięto Środki, zmierzające do. 
gruntownego uzdrowienia stosunków na 
Wyższych Uczelniach. — Red, 

——|( m 


MOTTO: Zagłoba spuścił drabinę, 
zlazł z góry i wyszedłszy z chlewa 
na majdan, rzekt: „Wolnym jest..." 


Na walnem zebraniu Tow. Bratniej 
Pomocy Studentów Polit. Lwowskiej 
z dnia 25 stycznia 1933 r., jeden z mów- 
ców długo się rozwodził nad „niekole- 
żeńskiem poruszaniem w prasie Spraw 
akademickich, W czepku się urodził. 
Nie utonał bowiem w powodzi cedzo- 
nych przez siebie słów, niespokojne 
zaś bałwany wybitnie mu  sprzy- 
iały. 

Ale żart na stronę. Uważam. prasę 
za jedyny sposób wypowiedzenia się. 
Bowiem na naszych zebraniach królu- 
ją wszechwładnie fortele, 'nie te z Sien- 
kiewicza, tylko te z Bratniaka, Wła- 
Śnie o tem chcę pogadać. Bez para- 
waników, bez zasłonek. Jeżeli ktoś tak 
czyni, że nie potrzebuie się wstydzić 
— firanki są zbędne; 
wstyd przy wspominaniu o pewnych 
sprawach, — tem lepiej. Wyidzie to na 
dobre i jemu i co ważniejsza, akade- 
mickiemu życiu. 

Jednym z niezwykle niesmacznych 
iorieli była minuta ciszy, „ku czci 
ś. p. Kolegów, którzy zginęli „w wal- 
ce o ideały“, kolegów Wacławskiego 
i Grotkowskiego”. 

Czy wolno się zapytać w walce o 
jakie ideały zginął Ś. p. kolega Grot- 
kowski? 

Tym razem opozycja była licznie 
reprezentowana. A więc wniosek: usu- 
nąć Legion Młodych. Bez żadnego po- 
wodu. poprostu za to, że jest opozy- 
cią. Przytem automatycznie zaliczono 
do Legionu Młodych każdego, kto 
śmiał nie krzyczeć: Hoch Narodowa 
Demokracja i jej niestrudzony bojow- 
nik — Wydział Bratniej Pomocy! Na 
szczęście wniosek nie był głosowany. 


Opozycia była liczna. Poszczególni 
jei mówcy stawiali konkretne za- 
rzutv, 

I oto chcę tutaj porównać dwa ze- 
brania — przedostatnie i ostatnie, Oba 
prowadzone przez tych samych ludzi. 

Na przedostatniem oskarżał Wy- 
dział, oskarżonym był Sąd Honorowy 
i Polubowny Stud. Politechniki, Oska- 
rżano go o ogłoszenie w prasie dwóch 
odezw „mozących zaszkodzić akade- 
mickiemu życiu”. 

Przyraczam 
nych podstaw oskarżenia: 

„Sąd H. i P. Stud, Polit. Lw., jako 
instytucja stojąca na straży honoru i 
godności 
£o, potępia skandaliczne zajścia, które 
miały miejsce na całym szeregu ostā- 
tnich wieców. Sąd H. i P. uważa, że 
Coraz częściej powtarzające się wy- 
Dadki na wiecach akademickich bicia 
kolegów, napadania w kilku na jedne- 
go, kolidują jawnie z kodeksem hono- 
towym i obniżają poziom etyczny i 
Opnię młodzieży akademickiej wobec 
Szerokiego ogółu. 

Sąd H. i P. uważa, żć postępowa- 
nie Sodobne nadaje się do wykluczenia 
Sprawców tych zajść ze społeczności 
akademickiej. 

Sąd H. i P. apeluje do przedstawi- 
Cieli Wydziału Tow. Bratniej Pomocy, 
lako biorących bezpośredni udział 
w  przewodnictwie wieców akade- 
ickich, aby na przyszłość do czynów 
Podobnych nie dopuszczali, a nazwiska 
Winnych podobnych zajść podawali do 
Wiądomości prokuratorowi Sądu Hor 
torowego i Polubownego. 

Orzeczenie powyższe * Sąd H. i P. 
Dostanawia podać do wiadomości jak 
tajszerszemu ogółowi”. 


jeżeli uczuwa. 


jedną z trzech > 


Społeczeństwa akademickie". 


. 


. Druga odezwa potępiała zajścia z li- 
stopada -1931 - r. 

Trzecią innego rodzaju podstawą te- 
goż oskarżenia była udzielona kol. 
Szybalskiemu, ówczesnemu przewod- 
niczącemu Tow. Br. Pom., nagana za 
niestawienie się przed Sądem na dwu- 
krotne wezwanie. 

Tó były główne podstawy oskarże- 
nia. Szereg mówców odpowiednio je 
maświetlał, Wydział nie  omieszkał: 
użyć swej najcięższej, naładowanej 
kłamstwem, kolubryny w postaci prze- 
mówienia Kowaiskieęgo. Potem pada 
wniosek o przerwanie dyskusji, Pre- 
zydjum dopuszcza do głosowania tego: 
wniosku. Oskarżonym nie dano prawa 
ostatniego słowa. Sąd zostaje obalony 
bez możńości bronienia się. Na tem są- 


mem zebraniu zostaję obrany nowy | 
„myślał, 


skład Sądu, który w następstwie cofa 
naganę. udzieloną kol. Szybalskiemu. 
W ten sposób zostałą przekreślona nie 
zależność Sądu. Poza tem stworzył sę 
precedens do niestawiania się przed 
Sadem. 

A teraz ostanie zebranie. Zarzuty 


były skierowane przeciwko Wydziało-., 


wi. Wydział zostawił sobie ostatnie 
słowo. Przytem Siebie nie ograniczał 
ani do dziesięciu, ani do pęciu minut, 
co stopniowo uchwalono w stosunku do. 
innych mówców. Co chwila przewod- 
niczący przerywał stronie, wysuwają- 
cej zarzuty, podchwytując słowa i od- 
powiednio je naświetlając. Jedhemu 


z mówców odebrał nawet głos, bo mu, 


się przemówienie poprostu nie podo- 
bało, Natomiast tolerował ordynarne 
wystąpienie Kowalskiego. 

Po mętnych wywodach Wydziału 
iuż nikt nie mógł zabrać głosu, przed 
uchwaleniem absolutorium. Co więcej, 
gdy jeden z kolegów złożył oświad>- 
czenie, że tłumaczenie się Wydziału 
uważa za niedostateczne, postawiono 
wniosek o nieprzyjęcie do wiadomości 
tego oświadczenia. Wniosek został 
przegłosowany i oświadczenia nie 
przyjęto. ` Mówiono przytem, że ta 
oświadczenie jest nieprzyzwoite. 
„Chcieliśmy kolegom pokazać, jak ele- 
gancko można prowadzić zebranie” 


oświadczył w końcu kolega sekretarz.. 


A tymczasem w sposób „przyzwoi-. 
ty“ okrągły tysiączek gdzieś zaginął. 
Podięto dziesięć tysięcy, zaksiążkowa- 
no dziewięć. Gdzie się podziała ta 
sumka? 

Może ten tysiąc ma coś wspólnego 


z dożywianiem niefortunnych więźniów . 


z brygidek, wsadzonych tam za burdy 
uliczne. Jeden z tych entuzjastów dzię- 
kewał przecie podczas zebrania Wy- 


„działowi. Wolno mi snuć przypuszcze= : 


"nia, skono nie zostaliśmy połniormo- 
wami, w którym kierunku powędrowa- 
ła na spacer ta zauważona cząstka pu- 
blicznego grosza. 


I jeszcze jedno. Kilku obrońców za- 


atakowanego Wydziału mówiło z pa- 
tosem, że zadaniem Wydziału jest nie- 
tylko dbamie o Sprawy materjalne ko- 
legów, ale także o podnoszenie ich du- 
cha. Że Wydział specjalnie dba o tę 
stronę, Prawdopodobnie mieli na myśli 
ohydne zniesławianie podczas wiecu 
z dnia. 2-go grudnia szanowanych 
powszechnie ludzi nauki, z tego jedy- 
nie powodu, że nawoływali do uspo- 
kojenia rozpasane umysły młodzieży 
w podpisanej przez siebie odezwie. 
Należy się dziwić, że takie fortele 
mają wzięcie. To nie są fortele Zagło- 
by. Jego bowiem fortele wyprowadzi- 
ły go z gnoju na Światło słonecznego 


| dnia, 
Czesław Leśniewski, 
stud. Polit, Lw. 
TZ 


Międzynar. lot alpejski, Z Wiednia 


donosi PAT: Aeroklub austriacki or- ' 


ganizuje w dniach 16 j 21 maja br. pier 


wszy międzynarodowy lot alpejski, | kretarz 


który składą się z dwu części, lotu 
gwiaździstego do Wiednia i trzydaio- 
wego lotu nad Aloami. 


| 
| 


Ew "0 


ZE SPORTU. 


Pogoń na misirzostwach Polski 
w. Krynicy. 


(Od naszego specialnie wysłanego sprawozdawcy). 


Krynica, 31 stycznia, 

"Po szeregu przygotowań i zwalniań 
zawodników, znalazła się wreszcie 
dziś drużyna hokejowa Pogomi ze 
swym kierownikiem p.. Zaleskim — i 
w towarzystwie 6 kibiców, w liczbie 
których znajdują się ‘znani piłkarze 
Matjas i Jeżewski — w Krynicy ocze- 
kiwana przeż komisarza rozgrywek 
PZHL-u p.-Czaplickiego i p. Sachsa. 

Jazda pociągiem dała się wszystkim 
dobrze we znaki — do Tarnowa w 
pospiesznym było b, wygodnie, zare- 
zerwowane 3 przedziały umożliwiały: 
pawei odpowiednio wygodne spanie, 
ałe w czasie tym nikt o spaniu nie 
a jeżeli przypadkiem znalazł 
się taki zdrajca, który chciał się od- 
dać w obięcia Morfeusza, został nas 
tyclimiagt ukarany kawałami, aranżo” 
wanemi; naprędce przeważnie przez... 


"Wacka Kuchara. 


Tak jest ten od dwudziestu kilku lat 
czynny sportowiec dziś także pełen 
życia, humoru i z równym zapałem, 
jak przed laty, emocjonuje się swoją 
Pogonią, 

Fodróż do Tarnowa w pociągu oso- 
bowym-była bardzo uciążliwa — miejsc 
rezerwowanych :nie było i część za- 
wodników musiała od l-szej w nocy 
do w pół do ósmej rano przepędzić w 
korytarzu. Około 7-mej rano pódszedł 
do mnie Matias i z miną filozofa c- 
rzekł: „Łatwo to się, proszę pana. bc- 
szta nas w recenzjach, że gramy słabo 
i przegrywamy na wyjazdach — teraz 
to pan sam się pizekonał, jak można 
dobrze grać po.takiej podróży”. 

Bezwątpienia dużo w tem racji. 

Efekt jazdy pociągiem był tani, że 
w chwili kiedy piszę te stowa w per- 
siomacie „Iwonka“, gdzie całe |-sze 
piętro okupuje Pogoń, słychać jedynie + 
potężne chrapania, 

Po poludniu drużyna naszą treno-- 
wiała-— przedstawiają się dobrze, spt- 
cjalnie ruszali się dużo Zimmer į Sa- 
biński, natomiast słabiej wypadł Siwo- 
rzeński, Hemerling także jeszcze nic- 
zupełnie przyszedł do formy po osta- 
iniej kontuzji na meczu z Cracovia, 

W czasie treningu przypatrywała 
się Pogoni znaczna ilość widzów. Przy 
padkiem znalazłem się „wtedy koto 
grupy Ogniska z Wilna, która z prof, 
Weyssenhofem na czele żywe oma- 
wiała Poganiaczy. Chociaż to niela- 
dnie, jednak podsłuchałem niektóre u- 
rywki z ich rozmowy i oto: „Wacek“ 
jeszcze gra i nie opuszcza ani jednego 
meczu — te sportowiec, -jakiego dru- 
giego nie znajdzie", albo „Ten Sabiń-, 
ski pierwsza klasa, a Zimmer —- on 
poprostu siedzi, kłedy się przebija”. 
Gdzieindziej znowu słyszałem: „Szko- 


poz 


da, że nie zobaczymy Sokołowskiego" 
albo „Jak Czarni wygrali z Pogonią 
4:27" 


ferencja kierowników drużyn, 


O Czarnych dużo mówią — wogóle 
dla Lwowa mają respekt i liczą się Z 
Pogomią bardzo poważnie, 

W grupie swej będzie miała Pogoń 
ciężką przeprawę z AZS. (Warszawa? 
i mistrzem Krakowa, 

W grupie Il-giej Legia przypuszczal- 
nie będzie miała trudną sprawę z 
AZS-em poznańskim, o którym dużo 
mówią, zwłaszcza o ich ataku War- 
miński — Zieliński — Ludwiczak. 


Jutro.gra Pogoń z AZS-em; podobno, 
w AŻS-ie nie będą grali z powodu 
kontuzji; Adamowski, Kowalski i Ku+ 
lej. 

Pozatem odbyła się dziś jeszcze kon. 
na któ- 
rej omawiano sprawę programu TOZ- 
grywek, Zamieszanie do pewnego sto- 
pnia: wprowadził Kraków, gdzie jesze 
cze niema mistrza. Rozstrzygnięcie na 
stąpi dziś wieczorem na meczu KTH— 


Cracovia, ewentualnie w razie klęskr 
Cracovia—Sokół, 
Kwestja sędziów jest niezupełnie 


wyraźną — jest ich w Krynicy zał- 
dwie 4-ch pp. prof, Weyssenhof, Cza- 
plicki, Sachs j Wacek Kuchar. 


Prof.. Weyssenhof  sędziować nie 
chce i nie będzie, Wacek jako zawo- 
dnik będzie. prowadził tylko nieliczne 
mecze; zostają więc jedynie pp. Sachs 
i Czapłicki, obaj z Warszawy. 

Narazie nie wiemy jak sprawa ta 
zostanie załątwioną i zastrzegamy się 
przed: czynieniem jakichkolwiek. zarzu- 
tów: pp..Sachsowi czy Gzaplickiemu, a 
ograniczymy się jedynie do uwagi. że 
nie jest wskazanem, ażeby gros me- 
czów .sędziowało- dwóch panów z 
"Warszawy, teimbardziej, że dwie dru- 
Żyny warszawskie biorą udział w tur-. 
i nieju: * 

W Krynicy dziś odwilż, tód miękki-— 
może na jutro poprawi się. E; 


Kronixa sportowa. 


LISTY Z KRYNICY. 


z zawodów hokejowych 0 mistrzostwo 
Polski, będziemy codziennie umieszczać. 


KOMUNIKAT SEKCJI NARCIARSKIEJ 
POGO 


Sekcja narciarska LKS Pogoń zawiada- 
mia członków i niestowarzyszonych, że 
w dmóu 5 lutego urządza zawody o odzna- 
kę o sprawność PZN. Zgłoszenia przyj- 
muje; sekretarjat Sekcji. ul. Rutowskiego 
1. 23, we wtorek, Środę i piatek między 
godz. 18—19, Term zamknięcia zgłoszeń 
i wpłacenie wpisowego w kwocie 1.50 zł. 
upływa.z dniem 4 lutego br. do godz, 19. 
Badanie lekarskie odbędzie się w lokalu 
Klubu LKS Pogoń :w sobotę 4 lutego br. 
między godz. 19—20. Losowanie numerów 
w tymże lokalu w sobotę o godz. 20. Start 
do zawodów odbędzie się w. niedzielę 5 
lutego br. o godz. 10.30 pod Barem ma 


| Poliulauce, gdzie zostaną rozdane uumery. 


Protest emancypantek chińskich. 


Nie wszędzie na świecie jest tak ide 
alnie jak u nas. Mały przykładzik po- 
Świadczy, żeśmy postępem  wyprze- 
dziłi znacznie kraje, a wielowiekowej 
kulturze. Z Pekinu donoszą. że akade- 
mikom. uniwersytetu pskińskiego za- 
broniomo — pod groźba surowych kar 
— wstępu na sale, przeznaczone dla 
uczącej sie młodzieży żeńskiej. Studen 


«ci obojei płci będa magli-sie spotykać 


wyłącznie w jednej z sal na ten cel 
przeznaczonej przez kancelarię uniwet 
sytecką. Inne spotkania zostały bez- 
względnie zakazane. W odpowiedzi na 
to studentki założyły protest, a stu- 
denci celem poparcia protestu. koleża- 
nek, rozpoczęli hałaśliwa demonstra- 
cie w obiętych zakazem ubikaciach 
uniwersytetu. Niewzruszony jednak se 
uniwersytetu przerwał ten 
ruch „imigracyjny”, ustawiając przed 
drzwiami prowadzącemi do skrzydła 
gmachu, przeznaczonego dla uczących 


1 


się kobiet. — żołnierzy w pełnym DO- 
jowyhi rynsztunku. 
Na takie „dictum“ studentki musiały 


 kapituiować, zażądały natomiast usu- 


nięcia sił zbrojnych. argumentując swe 
żądanie tem. że brak uzbroionei war- 
tv przed dzielnicą studentów płci brzyd 
kiej świadczy o „szczególnej“ opiece 
odnośnie do studentek — przez co z0- 
stały: naruszone zasady demokratycz- 
he instytucji uniwersyteckiej. gdzie po 
winno  górować równouprawnienie 
między mężczyzna a kobietą. Poza 
ten — twierdzą wojownicze student- 
ki chińskie. ustawieni żołnierze czynią 
wrażenie, że kobiety studjujące na 
uniwersytecie pekińskim sa poddane 
ścisłej kontroli. Wkrótce — oświadcza 
ją — studentki — trzeba będzie posta- 
wić nowych wartowników, by dozoro 
wali stróżów moralności celem uni 
kniecia zatargu na tle obyczajowym 4 
zasad współczesnego wychowania, 


_ Nr 


Program radjowy. 


Czwartek. 2 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 10: Nabożeństwo 
z Krakowa. 11/45: Przerwa, 11'58: Sygnał 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12'10: Urz. kom. Państw. 
Instyt. Meteor. 1215: Poranek symfonicz» 
ay z Filharmonii Warsz. w wyk. orkiestry 
filharmonicz. pod dyr. Bronisława Wolf- 
stala i Marja Dońska (fortepian), W przer- 
wie Poranku trans. z Warszawy. „Życie 
we wszechświecie* wygł. dr. Jan Gadom- 
ski. 14: „lzby rolnicze” wygl. inż. Zdzi- 
sław Krzyżewski z Warszawy. 1420: Mu- 
zyka z Warszawy, 1440: Trans. z War- 
szawy. „Prosięta zamorki w  chlewach* 
wygł. p. Maria Karczewska. 1560: 
Muzyka z Warszawy. 16: a) Pro- 
gram dla młodzieży: „Wydra“ wyjatek 
z pamiętników Jana Chryzostoma Paska, 
w por. cioci Ady; b) Trans. z Warszawy, 
Opowiadanie Wandy  Woytowicz-Grabiń- 
skiej, „Pawełek i dzwonki”. 1625: Trans- 
misja z kościoła św. Elżbiety we Lwowie, 
koncertu organowego w wyk. prof, Wou- 
żnego. 16/45: Trans. z Warszawy. „Nerwy 
a kryzys gospodarczy“ wygł dr. Gustaw 
Bychowski. 17: Koncert solistów. Henryk 
Bohm, Zoijia Szafranowa, Marja Dobrowol- 
ska, akomp. p. I. Seredyński. 1755: Od- 
czytanie programu na dzień następny. 18: 
Kolędy w wyk. chóru  kościnoła św. 
Elżbiety. 18'20: Muzyka lekka z restaura- 
cji „Cristal. W przerwie: Lwowskie „Sil- 
va Rerum“. 1855: „Nasz kapitan", Świą- 
teczna gawęda marynarska, p. Stanisława 
Jarka i Tadeusza Maciejki. 19'10: Rozmai- 
tości. 19'25: Trans. z Warszawy. Słucho= 
wisko Goetla: „Samuel Zborowski”. 19/55: 
Trans. z Warszawy. Omówienie koncertu 
europejskiego. 2005: Przerwa. 20/10: 
Trans. z Kopenhagi. Koncert europejski 
duński, w wyk. symfonicznej orkiestry ra- 
djowej 22'15: Wiadomości sportowe. 22:25: 
Muzyka taneczna z Warszawy. 22/55: Ko- 
munikaty. 23—24: Muzyka taneczna z War- 
szawy, 


Piatek, 3 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskiej. 11/50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. Sta. Meteor. 11/58; Sy- 


gliał czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
1210: Muzyka z płyt gramoionowych. 
12'30: Urz. kom. Państw, lnstyt, Meteor. 
12/35: XIV. koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. W programie muzyka rosyjska. 
14—15'10: Przerwa. 1510: Urz. komunikat 
Państw. Instyt Eksport. 1515: Komunikat 
gospodarczy. 1525: Lwowski Kącik L. O. 
P. P. 1535: Odczyt z Warszawy. 1550: 
Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. 16'40: 
„Wrażenia z pobytu w Anglii" wygl. dr. 
Henryk Wereszycki. 17: Koncert orkiestry 
Filharmonii łódzkiej pod dyr. Seweryna 
Pietruszki, W przerwie: Komunikat VI. 
Okr. Zw. Strzeleckiego (Lwów). 17'55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Muzyka lekka z  dancingu „Adria“ 
z Warszawy, W przerwie Komunikat Lw. 
Okr. Zw. Narciarskiego. 1850: Trans, z 
Krakowa. Komunikat dla narciarzy, 19: 
„O zbójcach Schillera", wygł. dr. Zdzisław 
Zygulski. 1915: Rozmaitości, 19'30: Trans. 
z Warszawy. Feljeton: „Wszystko to już 
było..', wygl. p. J. Waśniewski. 19/45: 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20: Pogadan- 
ka muzyczna. 2015: Koncert symioniczay 
z Filharmonji Warsz. w wyk. orkiestry 
filharm, pod dyr. Grzegorza Fitelberga 
W przerwie: Felieton literacki: „Szlakiem 
powieści polskiej”, D. c. koncertu symf. 
z Warszawy. 22'40: Wiadomości sportowe. 
22'45: Dod. do Pras. Dziennika Radjowego. 
2250: Przerwa. 22:55: Komunikaty, 23— 
2330: Retransmisja ze stacyj zagranicz. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Lwów, 1 lutego 1933. 


Dolar zł, 6.92. 

W obrotach międzybankowych płacono 
za: N. Jurk 8.92--—8.92*50, Londyn 30.25— 
30.35, Zurych 172.65—-172.85, Pragę 26.40— 
26.48, Berlin 212—212.40, Paryż 34.80— 
34.92, Holandja 358.75--359,25,  lendencja 
niejednolita. 

Na Giełdzie akcyjnej bez tranzakcji. Żą- 
dano za Chodorów 87, chciano płacić 86 


4 
Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZŻACJE. 

T. 47/32. Józeiie Frydel we Lwowie Za- 
Zinęły książeczki wkładkowe Gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 31142 na zł, 186'32 i Nr. 
109845 na zł. 14959. Wzywa się posiada- 
cza i interesowanych do zgloszenia swych 
praw do sześciu miesięcy, Po tym czaso- 
kresie Sad uzna książeczki te za umorzone. 
Sąd Okręgowy 


Lwów, 31 marca 1932. 380 


UPADŁOŚCI, 


Sa 20/32. Zawartą między Samuelem 
Herschem  Schwarzbartem w Stanisławo- 
wie .a jego wierzycielami przy „audjencji 
24 maja 1932 ugodę zatwierdza się. 

Sad Okręgowy 

Stanisławów, 5 listopada 1932, 373 

Sa 73/32. W sprawie postępowania ugo- 
dowego Berla Antlera w Monasterzyskach 
wyznacza się ponowną audjencję na 14 lu- 
tego 1933, godzina 10 rano. 

Sad Okręgowy 

Stanisławów, 17 stycznia 1933 374 

Sa 78/32. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majatku Friedy Lindner, kupco» 
wej w Stanisławowie. Komisarz ugodowy: 
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławo- 
wie, Zarządca ugodowy: Aron Seidria: 
w Stanisławowie. Audiencja do zawarcia 
ugody w Sądzie 14 lutego 1933, godz. 10 
rano, Nr. 59, Czasokres zgłoszeń do 7 lu- 
tego 1933. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 31 grudnia 1932. 375 

Sa. 69/32. W postępowaniu ugodowem 
Leona Gellera w Stanisławowie wyzna- 
czono ponowną audje1cję na 3 lutego 1933. 
godz. 10 rano 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 26 stycznia 1933. 378 

Sa 73/31/62. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej na audjencji ugodowel 
w dniu 28 sierpnia 1931 między dłużniczką 
Zofia Hand, właść, magazynu kapeluszy 
damskich we Lwowie, pasaż Hausmana 7, 
a jej wierzycielami. 

Sad Okręgowy 


Lwów, 12 stycznia 1933, 379 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 125/81. Fedor Chort, Antoniego I Me- 
lanji, urodzony 1880 roku w Dabkach, po- 
wiat Horodenka, uczestnik wojny Światoa 
wej, zmarł rzekomo w niewoli rosyjskiej 


nh | 


we wsi Andrejów, gub. Piotrogradzka. 
Wzywa się udzielić wiadomości o zaginio- 
nym. 

Sad Okręgowy 
Kołomyja, dnia 8 kwietnia 1932, 


T. 148/32.  Ołeksa Jaworski, urodzony 
1895. z  Staruni, żołnierz, zaginął roku 
1916. Celem uznamia go zmarłym, uwiado- 
mić Sad albo kuratora Piotra Łazorina 
w Staruni o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 9 grudnia 1932. 369 

T. 147/32, Petro Mysiw, urodzony 1879, 
z Medyni, żołnierz, zaginął roku 1915. Ce- 
lem uznania go zmarłym, uwiadomić Sad 
albo kuratora Nykołę Parceja w Medyni 
o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 15 grudnia 1932, 


T. 106/382. Jan Hajduk, urodzony 1892, 
z Petlikowiec starych, zmarł w roku 1915, 
Celem udowodnienia jego Śmierci uwiadow 
mić Sad albo kuratora Dmytra Pasieczni- 
ka w Petlikowcach starych o zaginionym 
do 3 miesięcy. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 15 grudnia 1932. 


370 


371 


T. 224/25. Teodor Łuciów, urodzony 1894 
z Nagórzaek i żołnierz zaginął roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Fedia Łuciów w Nagórzance 
o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sad Okręgowy. 

Stanisławów, 30 stycznia 1933, 


T. 145/32. Józef Mykietyn, urodzony 
1876 z Perekosów, żołnierz zaginął roku 
1917. Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mić Sad albo kuratora Michała Baraia 
w Perekosach o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sad Okręgowy 

Stanisławów, 7 stycznia 1933. 


372 


576 


T. 33/32. Edykt. Antoni Magnowski, uro- 
dzony 1890, z Jezupola, żoľnierz zagimął 
roku 1914, Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Marcina For- 
gacza w Jezupolu o zaginionym do 6 mic- 
sięcy. 

Sąd Okręgowy 

Stanisławów, 25 stycznia 1933, 377 

T. 1021/25/4. Teodor Gozda, urodz, 1896, 
w Zawiszni, zaginął jako żołnierz ruski w 
r. 1919, Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do roku od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sadowi albo 
drowi Edmundowi Gromskiemu, adwokato- 
wi we Lwowie. 

Sad Okręgowy Oddział VII. 


Lwów, dnia 27 lutego 1926. 381 


Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, 


auma Żalmeo EB 


zł. Akcje Chybie taksowano zł. 15 (z ku- 
ponem 4-złotowym). Usposobienie wycza- 
kujące 
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 1 lutego 1923. 

franzakcje w pszenicy. życie i jęczmie- 
niu. Ceny wszystkich artykułów utrzyma 
me. Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 1 lutego (G). 
Dewizy (tranzakcje): 


Beleja 124'15, Holandja 359, Londyn 
30'35. Nowy Jork 8'924, Nowy Jork — 
kabel 8'928, Paryż 3485, Szwajcaria 
172:60. Obroty mniej niż Średnie. Ten- 
dencia niejednolita, Banknoty dolaro- 
we w obrotach pozagiełddowych 892. 
Rubel złotv 468 i pół do 470. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybanko- 
wych 21220, Marki niemieckie bankno 
ty w obrotach prywatnych 212'15, 


Papiery procentowe; 

3 proc. pożyczka budowlana 4250, 
42:25, 4 proc. pożyczką inwestycyjna 
104, 4 proc. państw pożyczka premi. 
dolarowa 5735 4 i pół proc. listy za- 
stawne ziemskie 37, 5 proc. Pożyczka 
konwersyjną 4l, 6 proc. pożyczka do- 
larowa 58. 7 proc. pożyczka stabiliza- 
cyjna 56'13. 56'75, 56'38, 7 proc. listy. 
zastawne B. G. K. 88/25 7 proc. obliga 
cje B. G. K. 83'25, 7 proc. listy zasta- 
wne Banku Rolnego 83/25, 8 proc. listy 
zastawne m. Warszawy 4350. 43/38, 
43'50 8 proc. listy zastawne B. G, K. 
94, 8 proc. obligacje B. G. K. 94, 8 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 94, Bank 
Polski 81, Lilpop 10/50, Starachowice 
8'30, 9'00. Tendencia dla pożyczek pań 
stwowych mocniejsza. dla listów za- 
stawnycn niejednolita. Obrotv akcjami 
bardzo małe. W obrotach prywatnych 
pożyczka Dillonowska 6450. 65'00. 

—— —— 
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Kolejowe zniżki taryfowe. 


Poza znacznemi zniżkami 
przyznanemi ostatnio 


taryfowe- 


mi rolnietwu, 


przemysłowi budowlanemu i drzewna: 


mu. Ministerstwo Komunikacji przyzna 
ło szereg dalszych zniżek. 

Między innemi na eksport przez por 
ty gipsu palonego przyznano zniżkę 
10 proc. stwarzając nową taryfę wy- 
jatkową. Salctra wapniowa, azotu 
anionu, azotniak i tp. związki chermicz 
ne przy kontyngencie 20 tys. tonu n- 
zyskały obniżkę 10 proc. a przy ken- 
tyngeucie 30 tys. tonn 20 proc. Tmpor 
towane drogą morską skóry Daol 
surowe i suche oraz roślinne skrawki 
garbarskie korzystają z 40 proc. zniżki. 

Pozatem drzewo cellulozowe (papie 
tówka) uzyskało przy eksporcie 20 
proc. obniżkę taryfową, zaś soda amio 
niakalma i sól glauberska korzystać bę 
dzie z 10 proc. zniżki, 


| p | OE) 
Międzynar. kongres wydawców. 


W czerwcu rb, odbędzie się w Brus 
seli Il-ty międzynarodowy kongre» 


wydawców, w którym wczmą udział 
przedstawiciele: Angli, Belgii, Eraacji, 


Hiszpanii, Holandiji, Niemiec, Polski. 
Szwajcarii i Włoch, 
Na zjeździe. omówione będą mi. im 


liastępujące sprawy: rewizja kouwer 
cji berneńskiej, sbrawy ochrony prawa 
autorskiego, ochrona fotografii ij orze: 
cznictwo sądowe w sbrawie reproduk 
cji fotografji i orzecznictwo sądowe 
w sprawie reprodukcji fotografii w 
książkach, ustawodawstwo w sprawic 
reprodukcji dzieł sztuki, ustalenie ceny 
stałej książek zagranicznych, organiza- 
cia międzynarodowego tygodnia ksią- 
żki, ustawodawstwo w sprawie prawi. 
autorskiego w produkcji płyt gramoio- 
nowych i td. 


T. 84/32. Dmytro Seniuta, urodzony 1874 
w Borowem, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa s.ę 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 


Sad Okręgowy 


Lwów, dnia 2 lipca 1932 382 


T. 171/32. Stefan Mech, urodzony 1889, 
w Mszanie, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa Się, 
aby do pół roku od dzia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi, 


Sąd Okręgowy 


Lwów, dnia 26 września 1932. 383 


T. 203/32. Hersz Pozamentierer, urodzo- 
ny 1897 w Mostach Małych, zaginął iako 
żołnierz polski. Celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi, 

Sad Okręzowy 


Lwów, dnia 23 grudnia 1932. 384 


T. 205/32. Katarzyna Łewko. urodzona 
1860 w Białej, wyemigrowała do Rosji, 
gdzie zmarła. Celem udowodnienia Śmierci 
wzywa się, aby do 3 miesięcy od dnia 


ogłoszenia udzielono wiadomości o niej 
Sadowi. 
Sad Okręgowy 
Lwów, dnia 26 września 1932. 385 
T. 95/31. Jan Kutny, urodzony 1886 


w Milatyczach został uznany za zmarłego. 
Celem rozwiązania związku małżeńskiego 
zawartego między Janem Kutny a Agnie- 
szką Kutny wzywa się aby do roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu udzielono wia- 


domości. o zaginionym Sądowi albo adw. 
dr. Łauowi we Lwowie. 
Sąd Okręgowy 
Lwów, 15 listopada 1932. 386 


T. 189/32. Iwan Kozij, urodzony 1892, 
w Gorajcu, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego Wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi, 


Sad Okręgowy 


Lwów. dnia 22 listopada 1932. 387 

T. 122/32. Wasyl Daoko, urodzony 1875 
w Czyżykowie zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 


Sad Okręgowy 


Lwów, dnia 23 listopada 1932, 388 


ROZMAITE 
„Nr. 1299/33. Edykt. Sąd Grodzki w Gor 
licacli odnowił zaginione wskutek wu 


padków woieniych całe wykazy hipotecz: 
ue księgi gruntowej dla gminy katastralne 
Radocyna, oznaczone liczbami od 1 do 252 
z wyłączeniem atoli wykazów hipotecz. 
nych Li. 120, 121 i 185. Tę odnowione Wwy- 
kazy hipoteczne wchodzą w życie dnia $ 
luiego 1933. Od tego dnia nabycie, prze- 
niesienie, lub zniesienie nowych praw wia- 
sności, praw zastawu i innych nowycu 
praw lipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych wyka- 
zów hipotecznych. Celem ustalenia powvż 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdra- 
ża się postępowanie w myśl $ 21 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dzup. i wzywa 
się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego przed dniem 8 lutego 1933 żądają 
zmiany wpisów prawa własności, lub po- 
siadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisania, lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaącze- 
nia nieruchomości, lub też w inny sposób 
b) osoby, które już przed dniem 8 lutego 
1933 nabyły na nieruchomościach powyż 
wymienionemi wykazami hipotecznemi ob- 
iętych, lub też na ich częściach. prawa za- 
stawu, nadzastawu, służebności, albo isme 
prawa nadające się wpisu hipotecznego. 
o ile prawa te powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a 
dotychczas nie zostały wpisane — ażeby 
do dnia 8 maja 1933 włącznie w Sadzie 
Grodzkim w Gorlicach, w którym odno- 
wione wykazy hipoteczne można przej- 
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo- 
wiem roszczeń tych mle możnaby już do- 
chodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wierze. 
mą zasadzie wpisów niezaczepionych. Zgło 
szenia konieczne są także wtedy, gd: 
zgłosić się majace prawa są widoczne 7 
rozstrzygnięcia sądowego, ałbo gdy o nic 
toczy się postępowanie sądowe. Przywró- 
cenie do poprzedniego Stanu z powodu za- 
niedbania terminu edyktalnego, lub prze- 
dłużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne. 
Sąd Apelacyjny Wydział II. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1933. 380 


Jm o a EJ 
OGŁOSZENIA PRYWATNE 


KOŁDRY brokatowe zł. 19, prześcieradła 
portiery. KAPY, firanki za bezcen, wy- 
twórnia FREILICHA, Lwów, Sykstu. 
ska 21. 6309 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


FRANCISZEK ROSYK 


Lwów, Bialowskiego 5/H p. Telef. SP 
lv 


Z drukarni „Słowa Paiekiazn*, Lwów nl. Zimarnwiceza 15 


— 


